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Kedaktor Naczelny JERZY KONARSKI 


Telefon Redaktora Naczelnego 


Telefon domowy Redakt ra 
Naczelnego 192. 


Utworzenie monopolu spirytusowego. 


ZBOŻOWY „KRĄG INTERESÓW" W CHICAGO. 


Rycina przedstawia oryginalne wnętrze olbrzymiej giełdy TW w Chi- 
cago. W środku glównej sali znajdnią się schody, tworzące duże koło. Na 
schodach tych gromadzą. się maklerzy. dokonując na wielką skalę transakcji. 

Ten „Krąg interesów“ skupia całą niezmierną produkcję zbożową świata. 


-_ Piekące zagadnienie: 


Właściciele domów, ochrona lekatorów i brak 
"2 mieszkań. 


JAK ROZCIĄĆ GORDYJSKI WĘZEŁ KWESTJI MIESZKANIOWEJ? 
KTO WINIEN KORZYSTAĆ, A KTO BYĆ WYŁĄCZONYM Z USTA- 
WY O OCHRONIE LOKATORÓW. — PRZYKŁADY Z PRAKTYKI: 
LOKATORZY. PŁACĄCY KWARTALNIE 4000 MKP. ZA 5 POKOI. — 
= POSTĘPOWANIE PROWINCJONALNEGO BISMARKA. KTO ZA- 
PEŁNI PRZEPAŚĆ MIĘDZY LOKATORAMI A KAMIENICZNIKAMI? — 
| KOGO NALEŻY ZMUSIĆ DO BUDOWANIA NOWYCH DOMÓW, 


Od iednego z lokatorów, mie- 
szkańca Przemyśla, otrzymujemy 
następujące uwagi na temat bo. 
laczki mieszkamiowej: 

Lwów, 12. stycznia. 


„, Zagadnienie kwestji mieszkanio- 
Wej jest dziś u nas obok problemi 
'Sanąacji skarbu Kwestją może jedną 
£ hajważimejszych, Nieliależyte toz- 
Wiązanie tego zazadnienia odbija się 
latalnie zarówno na właścicielach 
realności, jak i na lokatorach. A 
Przecież przy dobrei woli į energji 


czynników kompetentnych można- 
by ten węzeł gordyjski rozciąć w 
sposób niezwykle łatwy i prosty. 

Wiadomo powszechnie, że ludzie 
żyjący ze skromnych płac miesięcz- 
nych, czy tygodniowych, w miarę 
podwyższenia Swczo wynagrodze- 
ni 

poduuszą dobiówolfkie vzyl=sze 

i płaca je właścicielom regular- 

nie. 

Tacy też lokatorzy powinni w 

całci pełni karzysiać z ustawy rf 
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ochronie lokatorów. Obogaconych 
paskarzy, spekulantów i dorobkie- 
wiczów wojennych ustawa o ochro- 
nie lokatorów nie powinna bezwaru- 
kowo ochraniać, jeżeli istnieje jesz- 
cze na Świecie jakie poczucie spra- 
wiedliwości. 

Zdarza się niejednokrotnie, że u- 
zzędnik zajmujący jeden pokój, 
przedzielony ścianką i na kuchnię, 
lub biedny robotnik za wilgotną no- 
rę W Ssuterenach placi miesięcznie 
10 razy tyle, ile zamożny adwokat 
za 5-cio i sześcio pokojowe, elegan- 
ckie mieszkanie rocznie. 


Ażeby nie być  gołosłownym, 
przytoczę 


kilka przykładów 
zaczerpniętych z moich osobistych 
stosunków: Przy uw, Jagiellońskiej 
w Przemyślu, w nowej z najwięk- 
szyin komfortem urządzonej kamie- 
iicy, z luksusową windą, central- 
nem wodnem ogrzewaniem, Świa- 
tłem elektrycznem, specialnie urzą- 
dzoną pralnią i maglem korbowyni 
zajmuje na I-szem piętrze mieszka- 
nie, złożone z ogromnych 5 pokoi z 
8-ma bocznemi ubikacjami — jedna 
osoba — Dr. M. adwokat — i płacił 
za nie do roku 1922 kwartalnie 1050 
Mp.. czyli 350 Mp. miesięcznie, a 
obecnie posyła czynsz kwartalny 
w kwocie 4.000.— marek polskich. 

Za mieszkanie o 3 ogromnych 
pokojach z temi samemi 8-bocznemi 
ubikacjami w tejże kamienicy płacił 
p. S. adwokat do 'istopada 1921 
215 Mkp. miesięcznie. Dziś ufny w 
swoją potęgę adwokacką mieszka 
za darmo. 

Trzeci lokator tej kamienicy p. 
H. teść adwokata, jeden z najwięk- 
szych bogaczy w Małopolsce, wła- 
ściciel dóbr, realności, kopalni i la- 
sów — dysponujący biljonowym ka- 
pitalem ulokowanym w akcjach Ży- 
rardów i t. d. i dewizach, za duże 
4-ro pokojowe mieszkanie z gied- 


————— A o 


mioma  bocznemi ubikaciami za- 
płacił dopiero za ostatni kwar- 


tał 60.000 marek, a szkody, wyrzą- 
dzone przez tego multimiljardera w 
łazienkach i kaloryferach wskutek 
niechlujstwa i braku poszanowania 
cudzej własności — sięgają setek 
miljonów. — Dzienne dochody tego 
lokatora, jak sąsiad słusznie zauwa- 
żył przewyższają caiy majątek wła: 
ściciela. 

A już szczytem wszystkiego jest 
postępowanie lokatora kupca R... 


naprawia rrecyzyj. 


y AULI mie z roczną gv'arancją 


H. Gutte::nan; Sykstuska 4, 


LIKIER 
kostka i krygzt: 


dostarczamy ze wszyskich cu- 
krowni z natychmiastowem 
załadowanięm do wszystkich 
stacji kolejowych w Posce po 
cenach najniższych za zal:- 
czeniem, inkasując uależnośc 
przez banki prowincjonalne. 

Zamówienia zamiejscowe 
przyjmujemy tylko na pełne 
ładunki wagonowe. 2273 


DOM HANDLOWY 


ADOLF SWIECA 


Warszawa, Zieina 16. 
Adres telegraficzny : 
„ŚWIECADO, WARSZAWA“. 
Telefony: 26-36, 82-11, 29-73. 


5 aCZROŚĆ Myśliwi! 


Płace najwyższe ceny za KUNY, TCHÓRZE, LISY.. 


| . KUPFER, Rynek 41. 
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który siebie nazywa Bismarkiem, 
płaci za wa może lokal w 
Przemyślu, t. j. ogromny sklep z 
6-ma ubikacjani, e y A składa 
do depozytu za kwartal Mp. 2.400 
czyli miesięcznie 800 Mp, Doręcze- 
nie zawiadomienia w dwóch cgzem- 
plarzach kosztuje 30.000 Mk. Co za 
gorżka ironia! Kupiec ów wynajął 
w 1916 roku z obecnie zajętego lo- 
kalu tylny mały suterynowy maga 
zyn za 30 koron miesięcznie. W nie- 
obecności właściciela wkradł się i 
zajął przyległe 5 ubikacji i wypiy- 
nął we frontowym ogromnym skle- 
pie, gdzie dzięki swym zdolnościom 
rokątno-adwokackim siedzi. Biedak 
ten, którego w roku 1916 załedwie 
stać byli na mały suterynowy ma- 
gazyn, wypełnił 7 ubikacji czeskim 
towarem i kupił dwie ogromne 3 
piętrowe pierwszorzędne kamienice. 
Przykłady możnaby nmożyć w 
nieskończoność. Wystarczą jednak 
przytoczone, aby się przekonać do- 
wodnie jak 
„.  wbłającą o pomste do sprawie. 
dliwości jest obecna ustawa o 
ochronie lokatorów. 


Prezd uchwaleniem ustawy Seim 
powinien kierować się sprawiedli- 
wością, bo inaczej powstanie stra- 
szna przepaść między lokatorami, a 
właścicielami, której nie będzie mo- 
Yżna w żaden sposób zapełnić. 

Ustawę œo ochronie lokatorów 
wyzyskują  przedewszystkiem w 
znacznej części, opanqszeni dorob- 
kiewicze i spekulanci wojenni, oraz 
paskarze. -— Jednym więc z zasad- 
niczych Środków uzdrowienia kata- 
stiofalnych stosunków mięszkanio- 
wych, byłoby 


wyłaczenie z pod ustawy o O- 
chronie lokatorów ludzi boga- 
tych, spekulantów i waluciarzy, 
a otogzenie większą opieką lu- 
dzi biednych, — ludzi pracy. 
Przez wyłączenie ludzi bogatych 
2 pod ustawy o ochronie lokatorów, 
zmiszonoby ich do budowy, aie nie 
will, lecz jak w Czechach domów 
mieszkalnych, nie podlegających u- 
stawie 6 ochronie lokatorów. 
Bogacze ulokowaliby swoje ka- 
pitały w budowie, ochruniliby je od 
dewaluacji. a w razic spadku pie- 
niądzu. dom zbudowany przedsta- 
wiełby tem większą wariość dla 
właściciela. -— W ten sposób w kró- 
ikini stosunkowo czasie, możnaby 
„ wybudować całe nriasta i zwięk- 
szyć liczbę mieszkań, a ulżyć doli 
nieszczęśliwych lokatorów, zmuszo- 
nwch często w jednym pokoju mie- 
sźkać z liczna rodziną. += Wówczas 
dyskusja o potrzebie iakicikolwiek 
ustawy o ochronie lokatorów by- 
łaby przedmiotową. Poznikaliby 
powierzchni wszelkiego 


z 


rodzaju 


spekulanci i paskarze żerujący bez- . 


karnic na organizmie państwowyni 
i bodkopujący nieustannie podwali- 
ny wznoszącego się z trudem gma- 
chu Państwa. Odwarp. 


WEKSLE HANDLOWE W ZŁO- 
TYCH. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa. 11. stycznia. 

(M) W Min, skarbu rozpatry wa 
na jest sprawa zezwolenia ta Wwy- 
stawianie weksli handłowych w zło- 
tych polsk. platnych wedle giełdo» 
wego kursu franka. Miałoby to. na 
'celu rozszerzenie granic kredytu 
prywatnego, co pozwoliłoby usunąć 
denresię w dziedzinie produkcyjnej. 
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„UAŁEIA FUKANNA 


«| fa przyjął ustawę o naprawie skarbi. 


DAWCZY UCHWALAŁ 


Warszawa, 11. stycznia. 

(M) Senat prowadził dziś w dal- 
szym ciągii debate nad ustawą 0 na- 
prawie Skarbu, Rozwinęła się dy- 
Skusja nad przemówienieni senatora 
Buzka (PSL), który uznał koniecz- 
ność udzielenia Rządowi pelmomoc. 
nictwa do naprawy skarbu. Jakie 
skutki może mieć zbyt późne uchwa- 
tene takich pełnomocnictw, dowo- 
dzą Niemcy. W Niemczech spadek 
marki stał się tak błyskawiczny, że 
pierwsza ustawa o  pełnomocnic- 
twach nie zdołała go powstrzymać. 
Wreszcie zdołano tam zatrzymać 
spadek marki na kursie 4 biljony 200 
miljardów za dolara. Ale to zatrzy- 
manie drogo opłacono, bo cyfra bez- 
robotnych wynosi 8 milionów. Fa- 
bryki stanęły. W miastach zapano- 
wała ogromna nędza, Dziś stosunki 
w Niemczech cośkolwiek Się popra- 
wiły. U nas daje się pełnomocnictwa 
Rządowi w Sytuacji tysiąc razy lep- 
szej, aniżeli w Niemczech, Możemy 
mieć nadzieję, że naprawa skarbu 
odbędzie się bez takich skutków ka- 
tastrofalnych. 

Przemówili następnie sen. Gia- 
szyński (Wyzwolenie), dalej Siedlc- 
cki (PPS), Krzyżanowski (dziki), A- 
demann (ZLN), poczem 

wygłosił dłuższe przemówienie 

sen, Kędzior (PSL): 

„Zła polityka — mówił sen. Kędziar 
- pociąga za sobą złe ilnansc, Nie mo- 
ge powiedzieć, aby nasza polityka za- 
graniczna była dobrą. Sejm Ustawo- 
dawczy zwłaszcza p. Paderewskiego 
uchwałał miliardy bez pokrycia, a jeżeli 
godniesiono podatki o minimalny pro- 
cent, to wykluczano samorządy od ko- 
rzystaniąa z tego. Przez to zniszczyliś- 
my wszystkie samorządy, szczególnie w 
b. dzielnicy austrjackiej j pruskiej, Do- 
szło do tego, że odzież kosztuje dziś 
trzy razy tyle co przed wciną, obuwie 
dwa razy tyle, natoiniast rolnicy sprze- 
dala zboże za pół ceny. a obecnie 7a 
34 ceny. Jeszcze gorzej ina się rzecz 
z pracą fizyczną, u najgorzej z pracą u- 
mrysłową 

Robotnik bierze pół zarobku, a urzęd- 
nik ł inteligent 1/5 zarobku przedwo» 
jennego. 

Dalej rolnicy nie mogą egzystować i iud 
na wsi chodzi bez koszul i obuwia. Pe- 
wien obywatel z pod Łomży opowiadał 
nawet, że z tego powodu grożą rozru- 

chy w tamtych stronach, 

Powstały u nas różne egzotyczne 
ministerstwa a chociaż nie mialy zajz- 
cia, fo jednak takłe ministerstwa już w 
roku 1919 zabrały Wydziałowi Kraio- 
wenu we Lwowie wsżystkie szpitale. 
Pierwszą myślą tego ministerstwa było 

zakupić dużo mułów j autamobiłów, 
również  wykupywano  dezyntiektory, 
którc Jżiś rdzewieją. natomiast nie tro- 
szezono się o bielizne j teraz w Szpita- 
iu, kiedy się zmienia bieliznę, to chorzy 
musza leżeć na gołych  siennikach, 
Obecnie szpitale w Małopolsce wracaja 
z powrotem do Wydziału Sumorzą- 
dowego. 
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RĄAD OTRZYMAŁ PEŁNOMOCN ICTWA W SYTUACJI TYSIĄC 
RAZY LEPSZEJ, ANIŻELI W NIE MCZECH. 
MILJARD Y BEZ POKRYCIA. - 
SZCZONÓ WSZYSTKIE SAMORZ ĄDY? — BAŁAGAN NA KAZDYM 
KROKU. — DO FUNKCJI WYBIT NYCH 
WYDAWANIE DRZEWA W LESIE. 
SKARBU PRZYJĘT O BEZ ZMIANY, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


JAK ZNI- 


INŻYNIERÓW NALEŻY 
USTAWĘ O NAPRAWIE 


U nas jest 
taki bałagan, 

że w Poznaniu Wydział prowincjonalny 
nazwano „Wydziałem Krajowym, a 
w Galicji dla Wydziału Krajowego wy- 
myślono nazwę „Wydział samorządo- 
wy“. lak samo min. robót pubłicznyc 
nadało Wydziałowi Krajowemu wszyst- 
kie roboty drogowe i meljoracyjne, a 
przytem zabrało lakże cały personal. 

Dziś rząd płaci dwa, trzy i czte- 
ry razy więcej na utrzymanjłę inży= 


nierów, ińż wynoszą koszta budo- 
wy. Jest te 
skandal, którego mema w całej 
Europie 


-Ministerstw:g do dziś trzyma się 
tago, chociaż ustawy nasze mówią 
co mnego, bo rzecz ta należy do sa» 
morządu wojewódzkiego, 

Ponieważ jednak na końcu każ- 
dej ustawy powiedziano, że ma ią 
wykonąć ten a ten minister, więc 
dyrektorowię departamentów tłunia- 
aza to tak, że jeżeli ma wykonać, to 
może i nie wykonać i zmieniać. 
(Wesołość). Jażeli Wydział krajowy 
w Małopolsce przęz lat trzydzieści 
wykształcił sztab 10i inżynierów w 
ten sposób, żo wybierał celujących 
gimnazijastów i dawał im subwencje 
i później wysyłał za granicę, to nasz 
Rząd tak się z nimi obchodzi. że ta- 
kiego wysoko wykwaliiikowanego 
inżyniera przeznacza np. do wyda- 
wania drzewa w lesie 

Maniy ańljony uekierów niewży 
ków, a. więc moglibyśmy. że miljon 
hektarów oddać pod uprawę i wy- 
słać tam łudnoŚć z okolic przelud- 
nionych, Mówi o tem wszystkiecm 
ustawa, W punkcie czwartym mówi 
o przekazaniu samorządom pewnych 


zadań, ale trzeba także dać samo- 
rządom odpowiednie środki finan- 
sowe, > 


Z kolei przemówił senator Hem- 
wel (ZLN), dalei senator Banaszek 
(NER), a w końcu sprawozdawca 
senator Karpiński Na wniosek sena- 
tora Wożźnickiego zarządzono głoso- 
wanie imienne nad ustawą o napra. 
wie skarbu, 

Ustawę te przyjęto bez zmian 
61 głosami przeciw 5 przy siedmiu 
białych kartkach 

Marszałck zarządził przerwę do 
godz. 4 po pof. 

O godz. 4 po pol. rozpoczęło się 
dalsze posiedzenie Senatu dla amó- 
wienia ustawy © przymusow€em sto- 
sowitniu wskaźnika drożyźnianego, 

Po referacie senatora Popow- 
skiego zabrał głos mm. pracy Da- 
rowski, który w obszernych wyiwo- 
dach bronił ustawy o przymusowym 
wskaźniku, w brzmieniu uchwalo- 
nem przez Sejm, 


Plamy na stoccu i burze na ziemi. 


Warszawa, 11. stycznia. 
(M) Agencia Ecka donosi na 
podstawie abserwacii  amcrykań- 


skich astrononiów,: iż na wsclod= 
niej Stronie słońca pojawiły się o0- 
gromne plamy dwa razy większe, 
niż objętość kuli ziemskiej. Astro- 


(Teleionein od naszego korespondenta.) 


koniówie amerykańscy przewidują 
wskutek tego w najbliższym czasie 
wielkie burze magnetyczne. Burze 
te maią skoncentrować się głównie 
na połuduiowem wybrzeżu morza 
Bałtyckiego. 
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Lwow, dia lv. stycznia 964. i Nr. 6944. 
P. STRASSBURGER NASTĘPCĄ 
PLUCIŃSKIEGO? 
(Telci. od naszego korespondenta. 
Warszawa, 11. stycznia. 
_ SEJM USTAWO- (M) W kolach wzbiiżonych de 


rządu mówią o możliwości miano- 
wata p. Fenryka Strasyburgera b. 
podsekretarza stanu Min. spraw - 
zagr. komisarzem generamym Pol- 
ski w Gdańsku na miejsce p. Plu- 
cińskiego. 
P. ROMER OBJĄŁ URZĘDOWA- 
NIE. 
(Telefonem od naszego koresp.). 
Warszawa, 11. stycznia. 
(M) Nowomianowany: naczelnfk 
Wydziału prasowego Prezydium 
Rady miu. p. Adam Romer rozpo» 
czął urzędowanie. 
ZBLIŻENIE RUMUŃSKO-WĘG. 
(Telefonem od naszego koresp.). 
Warszawa, 11. stycznia. 
(M) W rumuńskich kołach pot- 
tyczmyich pracują intensywnia mad 
zbliżeniem  rumuńsko-węgierskiem. 
Wiadomość ta wywołała zaniepe- 
kojenie wśród polityków czeskich. 
W akcji tej biorą także udział mę- 
żowie stanu Włoch. 
SOJUSZ ROSYJSKO-AFGAŃSKI. 
Gdańsk, (Tel. wł. G. P.) Pism 
tut. zamieszczają wiadomość 7 
Moskwy, wedłe której pomiędzy 
Rosią a Afganistanem zawarty za- 
stał tralktat przyjaźni i obrony. 
Trocki potwierdził wobec prasy tę 
wiadomość i oświadczył, że Rosia 
i Afganistan zawarły  konwencię 
militarną. 


baih 


NOWI SKARBU PODSEKRETA- 
RZE. 
{Telefonem od naszego korespondenta. 
Warszawa, 11. stycznia, 
Min. Grabski postanowił powołać 
ubok Wicemin. Markowskiego, ,4S7- 
tze 2 innych Wicesninistrów Skarpu. 
Stanowisko 1l-go podsekretarza 
obejmie p. Czesław Kiarner, b. szef 
sek. w Mimistersiwie przemysłu, a 
następnie — jak donoszą dzienniki —— 
jeden z dyrektorów Banku Handlo- 
wego. P. Feliks Młynarski, b. dyrek- 
tor departamentu kredytowego w 
1-szej połowie 1924 r. wraca na to 
samo stanowisko w miejsce p. Mar- 
kowskieżo, który obejmie zajimowa- 
nie dawniej przez się stanowisko 
członka dyrekcji naczęfnej PKKP. 


GABINET DAUGLISA W GRECJI. 

Ateny, 11. stycznia. 

Wobec wrogiego stanowiska par. 

tji Ikreratnej i konserwatywnej Rits- 

sos złożył powierzoną sabie 1inisję 

utworzenia gabinet" Regent powie- 

rzył misję Dauglisowi, który ma u- 

tworzyć gabinet wyłącznie złożony 

z liberałów i konserwatystów przy 
współudziale Venizelosa. 


WYŚWIETLONA ZBRODNIA. 
Budapeszt, w styczańt. 
(+) W artykule dziennikarskim 
redaktor „A viag“ ostro napiętna- 
wał posła Pekara, zato, że ten w 
sejmie nazwał Iwana Neiiasa bolha- 
terem narodowym Wegier. 
Proces, jaki się stąd wy.wiazał, 


wyświetlił wiele _ interesujących 
szczegółów. Oskarżony redaktor 


ofiarował dowód prawdy na oko- 
liczność, że Hejjas w miejscowość 
Abony kazal swoim ludziom stra- 
cić 22 mieszkańców. Wogóle ma 
on na sumieniu 53 morderstw. Po- 
moonik jago, Michał  Francia-Kiss, 
kaza* z pociągu wywlec 4 żydów 
i zarąbał ich siekierą, 

„Sprawa ta budzi wielkie zatmte- 
resowamie na Węgrzech i nanowo 
rozognia opmię publiczną. 
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„GAZETA PORANNA“ Lwów, dnia 13. stycznia 1924, 


P. Czarnik przeprasza, 


EPILOG BUTNEGO WYSTĘPU, 
Lwów, 11. stycznia. | stotnie odnieść wrażenie, iż ten za- 


(i p.) Nakoniec zakończyła się 
Skromnie i cichutko z wielkim bpe- 
tem wszczęta i ze zgryźliwyni roz- 
głosem prowadzona kampania gar- 
stki sianatyzowamych szowinistów 
przeciw prezesowi lwowskiej Dyre- 
koji poczt i telegrafów p. Biemaw- 
ikiemu, 

Jak wiadomo naszym czytelni- 
kom, p. Czarnik, jako prezes M. S. 
O.'WI. dzielnicy, wysłał w swoim 
czasie do Ministerstwa ipoczt ; tele- 
gratów memoriał, w którym przed- 
Stawiając działalność urzędową pr. 
Bieniawskiego, iako szkodliwą dla 
polskości, 

domaga Się usunięcia go ze sta. 
nowiska 
kierownika Dyrekaii poczt i telegra- 
fów we Lwowie, 

W odpowiedzi na te zarzuty, 
prezes Bieniawsk; wniósł dg Sekcji 
IH. Sądu karnego skargę na p Czar. 
nika, 

Rozprawy, wyznaczane dla tej 
sprawy musialy być ciągle odracza- 
me, gdyż p. Czarnik powoływał się 
na każdym tenninie na nowych 
świadków, celem przeprowadzenia 
dowodu prawidy. 

W. międzyczasie zaś niektóre 9r- 
gamy prasowe korzystały z nieroz- 
strzygnięcia sprawy, 

celem periidnego stawiania pod 
pręgierzem nie oskarżonego, ale 
oskarżyciela, 
tak, iż ktoś niezorjentowany mógł i- 


powiadany „dowód prawdy” wy- 


paść musi druzgocąco dla p. Bie- 
niawskiego. 
Po tych głośnych iamfarach i 


skandalicznem przewiekaniu sprawy, 
nagle p. Czarnik na onegdajszej roz- 
prawię uczynił całkiem niespodziany 
odwrót. Oto złożył 


formalną deklarację, w której od- 

wołuje wszystkie uczynione p, 

Bieniawskiemu w inkryminowa- 
nym memorjale zarzuty, 


i oświadcza, iż podpisał ów doku- 


ment w dobrej wierze na podstawie- 


udzielonych mu informacii. 

Zaiste za długą drogę odbył p. 
Czarnik.. aby nakoniec trafić do 
Canossy, 


Miler oglgra w dotati. 


(+ Znany przywódca naciona- 
listów i zamachowiec Hitler, trzy- 
many obecnie w więzieniu, stano- 
wi jaskrawy kontrast niedoli Iudno- 
ci niemieckiej. Podczas, gdy po 
miastach łudzie giną z głodu, ten 
awanturniczy więzień stanu otrzy- 
mwe moc przesyłek żywnościo- 
wych. Jest tego tyla, że wiele ule- 
gających zepsuciu artykułów mri- 
siano rozdzielić między miejscową 
ludność... 


W szpamiej | 


Autorowi i reżyserowi tego fi'mu udało si» znakom cie stworzyć cbraz 
stosunków w Rosji w dn ach o:jęca izaądów przez tolszewików. 

Przewrót w całej potworn ści, z nieutłaganeim i bezwzględnem pano- 

waniem czekistów. Cierpienia narodu bez względu na klasę i stanowisko. 


Dziś wszyscy do Kina „AEW“ 


Tryumf odrodzonej Polsk’. Arcymis rzowską realiza ja 
nieśmi rt. arcydz. W eszcza Narod Henryka Sienkiewicza 
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BARTEK ZWYCIĘZCA”. 
Dzieje męczeństwa Polaków pod knutem pru kim, Tryumf Porzki, Focha, Hallera, 
Korfantego nad Wilnelmami i Bis askami. — Film nad filmy. Takiego Pułska 
jeszcze me widziała. — W roli Bartka niezrównany W1 Pytlasiński, znan atiet: 


* ulubieniec Publiczności W roli Bronki Zasempianz1. W roli Steim:tza Żelazowski, 
Wielorniljardowa wystawa Ty;iączne tłumy. Do głębi porusza aca treść. 


Nasza ankieta teatraina. 


Jak należy zorgamiocwać 


Sin 3% 
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operę IWoWSkĄ? 


ZMIANY SYSTEMU MUSZĄ NASTĄPIĆ BEZWARUNKOWO. — CZY- 


JA WINA? — JAK WYGLĄDA NASZĄ KOMISJA TEATRALNA. 
DYREKTOR MOŻE PRACOWAĆ. W DANYCH WARUNKACH 
OKOŁO ARTYSTYCZNEGO PODNIESIENIA TEATRÓW. 
TOR TEATRU, CZY TEATRÓW MIEJSKICH? 


CZY 


DYREK- 
NALEŻY UTRZY- 


MAĆ WSZYSTKIE TRZY TEATRY PRZY ODPOWIEDNIEJ ICH RE- 
ORGANIZACJI. 


Poniżej podajemy dokończenie 
uwag prof. Płomieńskiego odno- 
Śnie do rekonstrukcji naszej ope- 
ry i teatrów Iwowskich. 


Lwów, 11. stycznia. 


Czy 
obecny system rządów w te- 
atrach jest w ogólności odpo- 
wiedni i czy w szczególności 
zdoła operę naszą wyrwać z le- 
targu, 
to kwestja, nad którą należałoby 
się zastanowić. Na ten temat sły- 
szeliśmy już bardzo wiele sprzecz- 
nych sądów, na jedno jednakowoż 
wszyscy się godzą: 

Tak, jak obecnie jest, pozostać 

nie może. 

Winę złego zwalają jedni na dy- 
rektora, drudzy ua komisję teatral- 
ną, inni znowu na „obecne czasy“. 
Nie ulega wątpliwości, że obecne złe 
czasy mają — jak już wspomniałem 
—. wielki wpływ na stosunki teatral- 
ne, lecz na ogół nietylko nie odcią- 
gnęły one ludzi od teatru, ale wy- 
tworzyły nawet nową publiczność 
„Nuworiszów ', która przedtem wca- 
le nie chodziła do teatru, a dzisiaj 
zajmuje najdroższe miejsca. 

Trzeba tylko umieć tę nową 

publiczność przyciągnąć, 
nie obniżając przytem poziomu ar- 
tystycznego i nie zrażając tej sub- 
telnej, kulturalniejszej części społe- 
czeństwa, dla której teatr jest istot- 
ną potrzebą duchową. Zasłaniać się 
więc zawsze 


„złymi czasami“ nie 
można. 
Winę ponoszą odpowiedzialne 


czynniki. W pierwszym rzędzie Ko: 
misja teatralna, Ona to odpowiada 
de facto moralnie i materialnie za 


stan teatrów. Wszak ona wyłącznie 
decyduje o wyborze dyrektora i jej 
wyłącznie przysługuje prawo odna- 
wiania z nim kontraktu. Komisja jest 
w stałym kontakcie z dyrektorein, 
zna jego zamiary i plany i ma ol- 
brzymi wpływ na artystyczny kie- 
runek teatru, zatwierdzając repertu- 
ar i akceptując engagement arty- 
stów. Za każdy tedy czyn dyrekto- 
ra bierze na siebie pełną odpowic- 
dzialność przed publicznością i pra-. 
są. A nie ulega już chyba wcale 
wątpliwości, że za finanse odpowia- 
da w zupełności i nie powinna abso- 
łutnie obarczać tymi kłopotami dy- 
rektora, gdyż w takim razie musi 
on zaprzątywać sobie głowę wyłą- 
cznie prawie myślą o gażach. Tym- 
czasem 
gmina traktuje teatr jako przed. 
siębiorstwo prywatne dyrektora, 

nie dając mu do dyspozycji wcale 
kapitałów obrotowych, bez których 
żadne przedsiębiorstwo rozwijać się: 
się może. Dyrektor jest więc tylko 
w tym wypadku wygodnym kozłem 
ofiarnym. Pod tym wzgledem 


powinna nastąpić radykalna 
zmiana. 


Komisja teatralna musi absolutnie 
tak co do ilości członków, iakoteż 
swej kompetencii zupelnie się zmie- 
nić. W skład jej wchodzą wpraw- 
dzie ludzie bardzo poważni i powa- 
żani, ożywieni najlepszemi chęcia- 
mi, lecz wszyscy prawie znają teati 
wyłącznie z loży. Fachowców po- 
trzeba, którzyby znali dokładnie te- 
atr i stąli w ciągłym kontakcie z dy- 
rektorem. Jeśli teatr ma pozostać 
nadal w miejskim zarządzie, to ka- 
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FRYDERYK BOUTET. 


Upior para Imóeróera 


Przełożył A. Stodor. 
(Ciąg dalszy). 


Nie można fej było odwieść od tego 
przekomania, ale należy podkreślić, że 
moczątkowo nikt w to nie wierzył. Za- 
patrywanie profesora Ferriera które 
podzielałam, że była to halucynacja, n- 
ważali wszyscy za słuszne. 

Ale niebawem pan Imberger ukazał 
się znów. Około szóstej wieczorem wi- 
dział go handlarz antykami przy ulicy 
Chateaudun. Ukazał się on we drzwiach 
isklepu, które otworzył, jakby  zamie- 
rzał wejść. A natychmiast odwrócił się 
nagle, jak człowiek,  postanawiający 
„raptownie uczynić co innego, i zniknal 
w tłumie. Kupiec, znający doskonałe 
Pama Imbergera od szeregu łat, jak swe- 
Ka kljenta, poznał go zupełnie dokładnie. 

prawdzie i jego uderzyło. że Imber- 
ger wyglądał niezwykle, że był blady. 
<zynii wrażenie chorcgo. ale zapewałał 
On jak najbardziej stanowczo, że nie ma 
najmniejszej wątpliwości, co dh ideny 
cosc jego usoby. 

Od tej chwili pan Iniberger pojawił 
słę kilkakrotnie. W okresie czterech, 
czy pięciu dni, widziała go większa. ilość 
csób, których wiarygodność nie ulegała 


wątpliwości. Wszystkie te osoby twier- 
dziły to same: — pan Imberger był otu- 
leny czarnym płaszczem, szedl bardzo 
spicsznie. a twarz miał bladą i iakby 
stężałą. Spotykano -go iyłko o zmroku. 
a gdy go spostrzeżomo, oddalał się zaraz 
spiesznym krokiem. Adwokat jego. pań 
Druide, pędził nawet za nim bulwarami 
Montmartre, ale pan Imberger szedł 
tak niezwykłe szybka że go dogonić 
nic mógł i wnet go z oczu stracił. 

I proiesor Ferrer widział na własne 
oczy swego przyjaciela, a sądził, że z0- 
stał on zamordowany. 

— Widziałem go. — opowiadał mi -— 
widziałem go rzeczywiście. Go do tego 
nie ma najmniejszej wątpliwości. Wy- 
chodziłem z Akademji medycznej po 
wykładzie. Po drugiej stronie, przy tro- 
tuarze stało auto, z którego przez opu. 
szczone okno pan lmberger wyglądał do 
mnie. zupelnie tak. jak bywało. gdy mnie 
czasem mzed Akademią oczekiwał. Wi- 
działen go dokładnie. gdy Światło latar- 
ni aura padało na jego twarz. Raspie- 
szyłem doń, ale w tej chwali auto tu- 
szyło szybko z miejsca. Imberger wy- 
glądai jeszcze przez chwile ku mnie z 
auta i dawał mi ręką znaki, których je- 
nak rozumieć nie megłemn. 

O halucynacjach wobec tego dalej 
mówie mie można byłu, gd; wspołcze” 
sna medycyna i prawa odrzucają bez- 
względnie bładzenia jakichś fantomów. 
upłorów, czy duchów. Chociaż wiec kii- 
ka dzienników pomiescio artykury, na 


pały żartobliwe, o pojawieniach sie za- 
mordowanego, chociaż pisma spirytysty- 
czne energicznie przeciw żartom wystą- 
piły, twierdząc, że dwchy się pojawiają 
na co histocja daje wiele przykładów. 
mimo to utrwaliio się ogólne przekona- 
nic, że pan !mberser znajduje się jesz- 
cze pośród żyjących. 

Naiważniciszem jednakże w tem 
wszystkiem było to, że tajemnica okry- 
wająca tę całą aferę. nabiersia Skut- 
kiem tego zupełnie inny wygląd, W ja- 
kim ceiu Imberger ukrywał się? Czy 
miałby on rzeczywiście uciec z Swego 
domu z powodu jakiejś erctycznej awan 
tury? i.ecz wszyscy blizcy znajomi je- 
go odrzucali akie przypuszczenie. a ci. 
którzy go spotkali po jego zniknięciu 
twierdzili zgodnie, że jego wygląd nie 
wskazywał wcale jakoby był człowie- 
kiem szczęśiiwym, Wyraz jego twarzy 
był jakiś niczwyczajny, niemal niesarn- 
wity. Mimo tego powoli to tu to tam 
wyłoniło się padejrzenie, że limberger 
był rzeczywiście starszym  grzeszni- 
kiem, że występki swe ukrywał czas 
dłuższy, lecz gdy dalej to bvło niemo- 
żliwem. musiał ciec ze swego domu. 
Zwolennicy tych podejrzeń przedsta- 
wiali modą panią Imberger. jako ofiarę. 
Twierdzili, że mąż porzucił ją w sposób 
iaibezwstydniejszy. a oeszczercy nawet 
lej crotliwość podejrzywali. Ale, gdy pa 
nią Imberger o to zapytałem. podejrze- 
nia te odepchnęła z natwyższem oburze- 
uicm i pogardą, twierdząc. ze te wymy- 


sły nie mogą rzucać wcale cienia na jej 
męża 

-— Był to najlepszy z ludzi, — Do- 
wrarzała wciąż — niezdolny do żadne- 
go mieuczcrwego czynu, Jeśli rzeczywi- 
ście jest dotąd między żyjącymi. ti 
musi istnieć jakaś nieedporna przyczy- 
na, z powodu której mdsi się ukrywać. 
a której io przyczyny ja nie znam wca- 
le — a może to jaki nagły atak obłędu... 
Ale gdzie on iest!? 

Załamywała w rozpacznem zwątpie- 
uit ręce i łkała gorzko. Wydała mi się 
jeszcze piekniejszą, aniżeli poprzednio. 
I ogół publiczności powoli skłaniać się 
począł dc przypuszczenia, że Imberge" 
uciexł z domu w nagłym napadzie obłę- 
du. Mówiono o somiabulizmie. o stanie. 
podczas którego dotknięty obłędem czło 
wiek przestaie być sobą, zatraca własną 
osobowość i wcieła się w jakąś inną 0- 
sobę. prowadzącą go przez Życie, któ- 
rego przeszłości wcale sobie nie przy- 
poimina tak dlugo. dopóki nagie nie od- 
zyszcze dawnej swej indywidaniności. 
Proiesm Ferrier wygłosił ini nawet ob- 
szerny wykład o tem, cs on nazywał 
chorobą czyjeraś „la“. — co się tyczy 
jednak jego osobistego przekonania. 10 
nie wyjawił mi nic. i ząpewne wątpił, 
tak same iak ja. w te wszystkie rozpo 
wszechniatę vogłoski 


(C. d. n.) 
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są gminna powinna każdorazowe 
'gaże i konieczne wydatki wypłacać 
punktualnie, bez wzyłędu na chwi- 
łowy stan w kasach teatralnych. - - 
Tylko wówczas możę być mowa o 
spokojnei pracy artystycznej dy- 
rektora. 

Kierowaś trzema teatrami, a tro- 
szczyć się przytemi nietylko o ga: 
że, lecz nawet o marną lampke e- 
lektryczną lub pulpit dla orkiestry, 
to doprawdy za wiele. 

A nie trzeba zapominać, że w 
chwili, kiedy komisja zaukceptowa- 
ła p. Czarnowskiego, 

istniał tylko jeden teatr i dyrek- 

torem tylko tego jednego teatru 

został p. Czarnowski. 

P. Czarnowski dopiero sam stwo- 
rzył dwa nowe teatry. Wówczas 
komisja powinna była zastanowić 
Się nad zasadniczo odmienną kwe- 
stia prawno-artystyczną, jaka przez 
to zaistniała. Należało może p. Cz. 
zamianować intendantem tych trzech 
teatrów z podwładnymi mu dyrek- 
"torami pojedyńczych działów: ope- 
NAJ dramatu i operetki. Tak przy- 
najmniej jest wszędzie za granica. 
Przypuszczam, że ta iorma z wielu 
b. względów byłaby najodpowied- 
niejszą. 

Niejedno możnaby p. Czarnowskie- 
mu zarzucić, nicpodobnau mu iednak o- 
bok pewnych zalet odmówić najlep- 
Szych chęci i bezsprzecznych zasług. 
Za mało mamy w Polsce wogóle ludzi 
o zmyśle kierowniczo-organizatorskini, 
nie whio nam przeto stawiać zbyt 
wysokich wymogów. Krytyka zaś szcze- 
gólnie w tvm wypadku powinna być t- 
Sprąwi iećli wiQiłą, ale nie bezwzylędiną. 
Już to samo., że dzięki jego ruchliwo- 
ści, zapóbiegliwości i zdolnościom ad- 
ministracyjnym teatry w obechym sta- 
uje artystycznym zdołały się mimo 
rrzeogramnych trudności wogóle utrzy- 
mać. jest podziwienia godnem. 

Stanowczo jednak za dużo zwaliła 
na ni:g» komisja teatralna. 

Dzięki jego energii powstały „Na- 
wości” jnudreatr Mały”, o który lata ca- 
łe darznnie przedtem w prasie i na 
kouierencjach dopominano się 


NIE NALEŻY ZWIJAĆ ŻADNEGO 
TEATRU. 

Dzisiaj wprawdzie wielu pragnęłohy 
zwinąć .„,Teatr Nowości” į złączyć z po- 
wrotam oreretkę z operą, lecz mnie s'ę 
wydaje, że to nie prowadzi do sanaciji 
stosunków Moqen zdaniem, nie powin- 
niśmty zmniejszać stanu posiadania, ni- 
szcząc jstmiejące już placówki kul- 
turalne, 

»l eatr Nowości“ może swoją nisję 
kulturalną już choćby przez to spełnić, 
że nic rozgości się na jego miejscu ki- 
np, koloseum, lub cyrk. Dzielnica tamta 
ma swoją publiczność, którą należy 
Ytrzyciągnąć do teatru i wychować. 
Lekka, senzacyjna farsa, wodewil sztu- 
ka ludowa, wreszcie operetka jednoak- 
towa, nie wymagająca wielkiej orkie- 


"Pitafrn |EZTEYSEJSEREE 


(„Dzwonek hata Or farsa w 3 
aktach Hennequina i Coołusa), 


Nareszcie po dwóch prawie mię- 
siącach mieróbstwa dramatu za- 
dzwonił dzwonek alarmowy i prze- 
rążona tem pokojówka wraz z Wie- 
rą Mircewą uciekły z za kulis, gdzie 
usadowiły się już na dobre, ho mia- 
ły tam obie kachanka od serca. 
Władetwo obiął po nich w Małym 
Teatrze Orzechowski z kompanią 
swoich najbliższych przyjaciół, ho 
jakoś się zawsze tak składa, że ile 
"razy reżysermie sztukę ten sympa- 
tyczny artysta, spotykamy jedne i 
te same nazwiska na afiszy. Orzesz- 
kiem. który tym razem dana Orzę- 
chowskiemu do zgryzienia, była far- 
sa starych naszych znajomych Hen- 
requiia i Coolusa p. t. „Dzwonek a- 
Harmowy”, grana już z powodze- 
siom w Warszawie, Krakowie i Po- 


„GAZETA PORANNA" 


0 oam- -o M 
etry, wielkiego oMÓru, ani też kosztow- 
nych dekoracji, może tam mieć powa- 
uzenie, fiuan$ewo się opiacić, speima- 
jąc swe kulturalne zadanie. Naturalnie, 
że gmina powinna wreszcie dojście do 
tego tuutru przyprowadzić do porząd- 
ku, a zyska na tum tcatr i miasto 6 + 
takie, 


TEATR WIELKI 


mógłby obok dramatu i cpery, dawać 
operetki klasyczne, jak; „Piękna Hele- 
na“, „Baron Cygański“, „Nietoperz” Jill. 


itd, wystawiane na wszystkich sceitcji 
operowych za granica siłami operowc- 
ini, orkiestrą i chórem operowym., O- 
bek tych operetek klasycznych možte 
by tu i te operetki nowoczesne wysta- 
wiać, którę wymagaja większej orkie- 
stry i chóru oraz okazalszei wystawy. 

W .Małym Teatrze" możnaby też -- 
po rekoustrukcji dla orkiestry — ahok 
dramatu z powodzeniem grać opery ka- 
meralne z małą obsada i małą orkiestrą 
(„Cyrulik sewilski*, „Uprowadzenie“ i 
w. w. mych). 

W ten sposób liczny, a nieczynny 
obecnie aparat operowy możnaby Naig- 
życie z Lożytkiem dla sztuki. artystow 
i kasy wykorzystać. 


ORKIESTRA OPEROWA 
powinna też przynajmniej raz w tygod- 
niu wieczór, lub w niedzielę w połud- 


WALKE Z PRZESTĘPCAMI. 
CZĘDNOŚĆ 


Lwów. 12 stycznia. 

W czasie gospodarczej katastroiv. 

paroszenia się spekulacji i wyzysku, pa- 

goni za rychlem wzbowaceniem się ko- 
sztem bliźnich, formalnego grabienia 
szerokich mas konsumentów przecz roz- 
maitego rodząju spekulantów i Hehwia- 
rzy, w czasie, gdy z powodu tvch sto- 
sunków wśród Iudaeŝcì wzrasta z dniem 
każdym rozgoryczenie. pokłada spole- 
czelistwa nadzieje swe w kierunku po- 
skromienia tego bandytyzmą w niema- 
tej mięrze w policji, którą — o ile uzy- 
ska swobodę 1 możność  surężyśtega 
działamia — zdziałać może | —przyzrać 
należy — wisie też już zrobiła. Wysiar- 
czv uprzytamnić sobie energiczna wal- 
kę noliził naszej ze spękulacią waluta» 
wą, lub z lichwą żywnościową, rzeżyi 
kamł, masarzami itd., a przyznać jej mu- 
simy wielkle zasługi około mnnicjszenia 
zła. które nas trapi. 

Rzeczą innych władz, urzedów, in- 
stytucyj publicznych. rzeczą całego S~ 
feczeństwa jest tedv ułatwić policji swa 
kodę działanie, dać jej możność eitri- 
cznego i sprężystego wykonvwamia z2- 
dań swych w granicach ustawą przepi. 

sanych. 


znaniu. Jest to typowa farsa francu- 

Ska, miła, żywa, wesoła, wywraca- 

jąca kozły na głowie. a czasami j: 

prawiona tym sentymencikiem, 

którym lubują się tak paryscy w 4 
ści, bo po muóstwie pikantnych 
przysmaków oukierek także smąku- 
je. Streszczać farsy nie będę, bo 
nikomu by się ta nie przydało. Zwrów 
cię chcę tylko uwagę na jeden 
wispólny rys wszystkich fars fran- 
ouskich ostątniej doby: podstarzały 
i szpąkowaty lowelas lub bon vivant 
(wujko, stryiko lub opiekun) rozko- 
chuje sie w młodziutkiej dziewczy- 
mie i adobkywając cąłę jej serce, 
kaw się przy jega ogniu, jak przy: 
kominku, 

Skądże ta wsRólność leitmotywu? 
Wytłumtaczenie łatwe i ieży jak ną 
dłoni: wszyscy ci sławni farsiści, to 
inż dziś tacy starsi Bąfiowie, którzy 
igna do młodziutkich aktereczek i 
grzać się przy nich pragną. A cze- 
goź francuska aktorka nie uczyni 

l dla dobrej ro? Stąd namsożylo się 


wę —. e ttwkwwwwwy 


Oszczędność wcale nieoszczędna. 


JAK MIFJSKI ZAKŁAD  ELESCTRYCZNY 
-— OGRANICZENIE WOLNEJ JĄZDY DLA FUN. 
KCJONARJUSZY P. P. — KOMISARZE NA POMOŚCIE, 
WYJDZIE NA DOBRE? 


| 


M ayele! tańców p, Robert Duyal z Paryża 


udz ela leżcji w PA AUT REET ML ALA ja Lo lacza Vea widok leiala =Inatitut, £ NIĘKCZYSOWSKI pl. Halicki wiewia kz EE A: w. 


Lwów, dnia wów, dnia 13. stycznia 1924, | ||| am stycznia 1924, 


nie dawać stale koweerty symioniezna, 
których brak obecnie tak bardzo ud- 
czuwiuny we Lwowie. Do koncertów 
tych należałoby jednak zabrać się bar- 
dzo poważnie | prowadzić ie planowo 
przez cały sezon. 


Jester pewny, 
zykąlny lwów 


że myśli tej cały mu- 
z radością przyklaśnie 


i nikt poparcia nie odmówi, Należałoby 
na wzór obecnych abonamentów zapro- 
wadzi? specjalny abouamecnt na caly 


cykl koncertów symionicznych. 

śVspółwlział w tych koncertach 
powinuiby brać też dyrygenci i soli- 
ści z poza teatru, miejscowi i zayra- 
uiczni,. W ten sposób opera naszit 
zogniskuje w sobie cały ruch mu- 
zyczięy Lwowa i spełni swe wyso- 
kic posłannictwo kulturalne. 

Nie legu żadnej wątpliwości, że 
materialny sukces towarzyszyć mu- 
si tym rzetelnym wysiłkom artysty- 
cznym, choćby początkowo  nięco 
kapitału wkładowego należało po- 
święcić, Wszystko zależy tylko od 
sposobu. w jaki się sprawą pokieru- 
ie. Byleby tylko nie zakradł się zno- 
wit szablon, małoduszność i mułost- 
kowość prowincjonalna, 


„UFATWIA* NASZEJ POLICJI 


-- CZY TAKA OSZ- 


Zasadę tę pominął w sposób drasty: 
czny Miejski Zakład Elęktryczny niedu- 
wng w sposób następujący: 

Policja państwowa dostawała dotąd 
190 wolnych biletów jazdy tramwajem 
clektryczny m, a mianowicie: 140 biletów 


dla ajentów i wywiadowców, W biz- 
tów dla komisąrzy i 30 ula niższych 
futkcjonarjaszów, wożnych it, Jest tu 
liczba niewielka, jeśli się zwąży, że licz- 


ba urzędników i in. funkcionai tuszów 
polichi iest o wićle większą i że właści- 
wie kaźdy fyqkejonarinsz policji otrzy = 
mać powiulen wolny bilet Jazdy tram- 
wajem. gdvż w niejednym wypadłen od 
rychłej jego irger cii cała skuteczność 
dziatania zależy. Wszak palicia działać 

ma preweńcyjnie, ti. rrzeszkodzić popeł- 
mieniu czynu karygodnego. musi telw 
przyjść zawsze w czas, jak najszvbcici 
by to swoje zadanie spełnić mogła uuie- 
życie. 

W czasie strajku, rozruchów ullcz- 
irvch, niepokojów w mieście itd. prze- 
rzuceni są nieiednekrotnio funkcjonariu- 
sze policii, wvźsi i niżsi, w przeciągu 
dnia jednego w rozmaite odległe dziel- 
nice miasta, muszą tedy mieć możność 
wygodnej t Szybkiej komunikacji, gdyż 


(Ul ra Pa ni 
Faig- BUT tre 


tyle podlolków farsowych, począw»- 
szy od „Bębna”, a skończywszy na 
Zuzi z „Dzwonka alarmowego”, 
Powodzenie tych fąrs, już z sa- 
mego ich założenia, hędzie zawisze 
ząwisłe od obsady tych dwóch głó» 
wiiych ról: im lepszą uąiwna i im 
tqąższy amant chąrąkierystyczny, 
tem bardziej wznuszy nas ten osta- 
tm romans człerdziestoletniego Don 
Juana z pensionarka. Orzechowski 
był nieco za mdody (twarzą, głosem. 
ogólną sylwetą) na podagrycznego 
wuja. Nie bardzo chciało się wie- 
rzyć temu stębru w peruce, którą 
tąk misternie wytkał mu Rzeszmtko. 
Za maio również był po aktąrsku 
pągiękimiy końcowy. naprawdę pige 
kny moment ofiary ze swego szczęe 
eia ma rzecz siostrzeńca. Co do Zaz 
krzyńskicj, ta do wrodzonego 
wdzięku, urody i temperamentu nie 
wniosła dastaregznej dozy aktorskie- 
go wyrobienia. Gzaikawska w ostąt- | 
nich czasach skogtniała w pewnym 
typie Bie A al go żadnymi i 
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w razie przeciwnym wać. stnitłakok o Os p iwewzęciwó maż ie zant 
zapóźno. 

Z ponunięcj: m Wszystkich tych 
względów zredukowat Micjski Zakład 
Elektryczny ilość wolnych biletów jazdy 
tramwajem ciektrycznym w tym roku 
ad mirinium, przyznając tylko trzydzie. 
ści biletów dla aientów, (na stu kilku- 
dziesięciu ajentów czynnych) i dwa Die 
lety mienne dla inspektora P. P. Wi- 
czyńskiego i Lwkomskiego. Nie wiudomo 
jakimi względami właściwie kierował 
się Miejski Zakład Elektryczny. Jeśli 
jednakże kterował się oszęzędnością, 19 
oszczędność taką nazwać musimy bez- 
sersowmą, co wykaże chociażby na- 
siępujący przykład: 

W razie rozruchów ulicznych nio hę- 
dzie mogła obecnie policja luterwgnio- 
wać tak rychło, jak dotąd. [o też na- 
stępstwem takich ewentualnych rozrue 
chów bydlą większe szyedy materjalne, 
za które odpowiedzi alma gmina zapłacić» 
by musiała sumy o wiele wyższe ud Tó- 
wnowartości weny za kilkadziesiąt pi- 
letow wolnej jazdy tramwajem glektry= 
czi ym, 

Ząrządzzaie M. K. E.. wadliwe jest 
jednak I z innych igszcze powodów. Dra 
nowi ono ruanowicie, że fumkcjouarjusze 
volici: stać muszą na pomoście wagori 
i to tylko dwu w jednym wagonie. Jesli 
zatem do nagłegc iakiegoś wypadku u- 
dać się muszą trzej funkcjonariusze po- 
licji, to jeden z nich czekać juz inusi na 
wagon Uastępty,  Zaczem na miejsce 
wypadku przybyć już może z opóźnier 
siem, Z zarządzenią M, K, Ę. wynika 
penadto, że nawet wyżsi urzędnicy poli- 
cyjni, komisarze, radcy itd, nie maja 
prawa na podstawie walnych biletów 
wejść do wagonu, lecz stać muszą ma 
ponoście, Komisarz policji, jadący tram 
wajem ze swoją żoną, ulokować może ta 
wprawdzie w wagulie, lecz sam usiąść 
prey niej nie może, bo wolno my tylo 
stać na pomoście. 

Może da słuszna 1 przediniotowa 
krytyka skłeni Zarząd M. K. E. do zmla- 
ny powyższego zarządzenia, w luteręsie 
nietylko policji, Iççz także całego Spo. 
łeczeństwa. 


Ur. Bronisław H. 
"WSE. SEEE a WPP 
NADESŁANE. 
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+ 
Z QUIRINICH 


OLGA JĄNKIEWICZOWA 


po diugich i giężk ch cierpieniach, za- 

opatrzańa Św. $akramentami, zmar- 

la w 3I roku życia 3 stycznią 1924 
w Raygzy. 

Pogrzeb adhył sie 7. I, 1924 o 
godz, 11 przed poł. w Milówcę, o 
czem w smytku pegrążona Bom. 
z rodzeństwem oraz synek zawia. 
damtiają. 

Nabożeństwo żałobne odbędzit 
się 15. stycznia 1924 o godz, 10 
rano w kościele św. Mikołaja wt 
Lwowie. 


nuansami, a przecież 77 mef EJ a varietas 
delectat.  Niezdecydowana dykcja 
Dębowicza zamazała połowę tekstu 
doskonale postawionej w farsię cali. 
Sieniawska dała wszystko to, ną cą 
pozwoliły jej śradki. Piękny epizod 
dektarski udał się Lochmanowi, cal- 
kiem dobry był Lewicki, zadławił 
za wielką dozą Ślamazarności swoją 
kreącię Zabielski, omąnówma nię 
powinna nigdy wohadzić między kor 
koty. W sunie: autorskie waląry 
farsy biły na każdym kroku aktor- 
ską koncengig. Padobna pa „Nzwam 
c maią się posypać liczne premje- 

Z renortugrem naszego dramatu 
Ef tak, jak z miciskim trarnwalem 
elektrycznym: całemi godzinami "ie. 
ma nic, a batem nasie wdłaczą Się 
wóz za wozem, Ale frfnozasem pu- 
błiaznąść parządnie zimarzda za mro- 
zie i straciłą ochotę do jazdy. 


Henryk Zbłerzohowski, 
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Zniesienie rezerwy oficerów sztabo- 
wyci: przy DOK. W najbliższych dniach 
nia być zniesiona Imstytucja tak zwanej 
rezerwy oficerów sztabowych przy po- 
szęzcgólnych D. O. K. Do rezerwy tej 
byli odsyłani wyżsi oficerowie, nie ma- 
jący chwilowo przydziału służbowego, 
lub po dyscyplinarnem zwolnieniń od 
cbowiazków służbowych. W niektó- 
rych DOK., np. w Ilwowskiem, było bar- 
dzo wielu takich oficerów, nie pełnią- 
cych żadnej właściwie służby co 
nodioszono kilkakrotnie. Obecnie wy- 
szędł rozkaz, że albo otrzymają oni 
przydziały etatowe w terminie do koń- 
ca stycznia, albo też odejdą do swoich 
oddziułów macierzystych — przedtein 
jednak ma być zbadany ich stan zdro» 
wia. 

Życie akademików polskich w Gdań. 
sku. „Gazeta Gdańska“ zamieszcza arty- 
ku posła na sejm i prezesa klubu pol- 
skiego dr. Moczyńskiego p. t: „Rola 
polskiego akademika w Gdańsku". P. M. 
wyraża ubolewamie, że akademicy Pola- 
cy w Gdańsku zbyt słabo zaznaczają swą 
obecność w życiu kulturalnem Polaków 
gdańskich. Autor wzywa młodzież aka- 
dęemicka da  źrzeszania się przęde- 
wszystkiem wewnątr4 Pańitechniki, a 
następnie do udziału w życiu Połonii 
gdańskiej. 

Zjazd eugeniczny w Warszawie, 
Przy udzłalę licznie  zgromądzonycii 
przedstawicieli oddziałów  prowincio- 
nalnych odbył się tu pierwszy zjazd 
wszęchkrajowy delegatów  Towąrzy- 
stwa eugenicztiezo. Dokonano wyboru 
do zarządu głównego Towarzystwa, o- 
raz wygłoszono sztreg odczytów. 

Nawy poseł, W mieisce Ś. p. ks. ILa- 
tosławskiego wejdzie de Sejmu p. Jó- 
zef Jankowski, urzędnik prywatny, czło 
tek Zw. lud.-nar, 

Wycofanie rządowego projektu usta- 
wy prasowej. Z  miarodajnęgo Źródła 
dowiadujemy się, że rząd nosi się z 
zamiarem” wycofania z Sejmu swego 
projektu stawy prasowej celem poczy- 
nienia w niej wynikających z koniecz- 
ności gruntownych uzupełnień zmian. 

Zawieszenie „Poradnika jezykowe- 
go“. Prof. Roman Zawiliński obwieszęza 
w dziennikach krakowskich, że z powo- 
du trudności wydawniczych zmuszony 
jest zawiesić .Poradnik Językowy". 

Odwołanie czasowego zwinięcia a- 
gencji pocztowej Nąadyby  Woiułtycza. 
Agencja ta funkcjonuje nadał (okręg jci 
doręczeń składa się z gminy Nadyby. 
Lutowiska, Rakowa, Woejatycze oraz 
Wała Baranową. W czymmnościach tej 
agencji nie zaszła żadna przerwa, 


Wigilia w daznizonie Brod 
W (d:NIZGNIE Doly. 
Brody, w stvczniu. 
Celem częściowego przynajmniej 
przypomnienia Żołnierzom domu rodzin- 
nego, urządziło Dtwo garnizonu Brody 
uadycyjną wigilje dla tatejszej załogi. 
() godzinie 16. dnia 24. grudnia zebrali 
się Aolnicrae w adświętiie przybrancj 
sali w koszarach  „Sobieskłego* ua 
skranmą kolację, w której wzięli udział 
przedstawiciele mięjscewych władz z 
towurzystw cywinych. Czas trwania 
kolacji przyjemnie urozmaicał śpiewem 
kołend chów towarzysiwa „Sokół* pod 
batata p. proi. Mączaka, jak równicż 
kilka serdecznych przemówień. Nastrój 
był bardzo pedniosły i odnieśli tax żoł- 
pierze jak i goście bardzo dodalme 
wrażenie z wigilii Zaznaczyć należy, 
że do uświętnienia wigilii nic 


mato 
przyczyniło się miasta Dubuo, przysy- 
łają pomoc tak w gotówce, jak i w na- 
turze, zaś z miasta Brodów złożyii na 
gwiazdkę dia żołnierza p. Durkiewiczo+ 
wa, Dom Handlowy, p. inż. Kapelusz, 
p Szarnecki i p. Missit, 
The mh m I UAT TAFTA 
Nina z Hallpęrnow KARBELESOWA 
zmarła dnia 6 b. m. w Pradze o czem 
zawiadamia w smutku pogrąż na 
Rodzina. 


Na obecny sezon polecamy 


im BAYADERE mir 


„GAZETA PORANNA“ Lwów, dnia 13. stycznią 1924, 


Żamordowanie prezydenta republiki Palatynatu 


(Teiefonem od naszego koresp.) 


Warszawa, IU stycznia, 

(M) Z Moguncji donoszą, że wczoraj 

w restaura? Spexra zamordowany 20- 
stał prezydent republiki Palatynatu 
Heinz. Kilku nieznanych sprawców wpa 
dio do sui restauracyinej, w której sit- 
dział Heinz Strzałami rewolwerowymi 
położono go trupem, Gsoby siedzące w 


towarzystwie Heinza 
rany. Sprawcy umknęli. Policją i fran- 
cwskic władze okupacyjne rozpoczęły 
energiczno Śledztwo, dotychczas jednak 
bez rezuitatu, W bójce. jaka się w eza- 
sic Ziinaciu wywiązała. zabito 15 sępa- 
ratysiów wraz g ich przywódcą nieją- 
kim Ortbizein, 


odniosłv cieżkie 


Bestjalskie zamordowanie kochanki. 


ZWABIŁ JĄ NAD RZEKĘ, ZASTRZELIŁ, DOBIŁ CIOSAMI OBCASÓW 


I OBRA 


Zamość, 11, stycznia. 
Przedmiotem więlkięgo zaintere- 
suwania była roztrząsana przez wy- 
dział karny sądu okr, w Zamościu, 
sprawa mieszkańców wsi Łazów, 
pow. bigoraęskiego: Michała Osz- 
czaka, oraz Stanisława Kurasiewi- 
cza, o zbrodnię obrabowańnia i pO- 
zbawienia w wyjątkowo zwierzęcy 
spostb, w mocy z 3. na 4. maja 1923 
roku, wystrząłam; z rewolweru ży- 
cia, będącej w ósmym miesiącu ciq- 
ży Chany Żydlowej, z którą Kura- 
siewicz podtrzymywał przez czas 
dłuższy Stosunęk miłosny i z obawy 
płacenią alimentów, wywabił z do- 
mu pod pretekstem odbycia wspólnej 
podróży do Krakowa, 
Kurasiewicz po przybyciu nad 
San, zaszedłszy z tyłu, do siedzącej 


BOWAŁ, 


nad brzegiem wraz z Oszgzakietm 
Chany, dał dwa strzaiy w głowe, 


pięciu dolarów, jak również rzeczy, 
po których ukryciu powrócili do ran- 
„nej. Gdy ta usiłowała się podnieść, 
Kurasiewicz uderzęniami obcaSep w 
głowę dobił ją ostatecznie, nie zwa- 
Żałąc na błagalne podazas dokony- 
wania tęgo bestjalskiego mordu na- 
woływania denatki: „Stasiu, Stasiu!” 
Potem, związawszy zabitą, wrzucili 
do rzeki, Zwłoki potem znałęziono 0. 
koło osady Krzeszów, w pobliżu bu- 
dującego się mostu. 

Sąd skazał Oszctzaka na bęzter- 
minowe ciężkie więzienie, Kurasie- 
wieza zaś ma karę śmiercj przez TOZ- 
strzelanie, 


nów erotyczny skandal w bes Angelos. 


Nowy Jork, w styczniu. 

(Ð Los Angelos, miasto kmows, 
jest widownią wielu skandali ęro- 
tyczno-kryminalnych. Gwiazda fil- 
mowa, Norman, wmieszana W Zä- 
mordawanie dyi. Taylora, zacho- 
rowała ze zdenerwowania, gdyż Z 
jej powodu rozagrał się nowy dra- 
mat. Szofer artystki, zazdrosny o 
względy, ialkienni darzyła milionera 
naftowego Coustland-I)iness, strze- 
lii doń przy nocnej pijatyce i zra- 


mił go ciężko w płuca. Diva uwą- 
żałą za stosownie udać się do szpi- 
taia, lecz mimoto musiała złoży 
zeznania, które jednako obciążają 
abu rywali, 

Po znanej aferze  Fatty- 
Arbucicle'a, zwanego .„grubaskiem* 
oskarżonego o zamordowanie ko- 
leżanki przy orgji piiackiej, po sze- 
| regu samobójstw i zabójstw, nowy 
| ten wypadek rzuca ponure Światło 

na atmosferę miasta kinowego. 


1 
| 


> 


Pojedynak polityczny 


N. Jork, w styczniu. 
(ip.). Mister Wailace, minister rolni- 
ctwa w gabinecie amerykańskim, był 
od dłuższego czasu przadmikcm gwal- 
tcwnych ataków ze strony senatora 
Magnusa Johnsona z partii ftuwmcrów. 
Gdy Johnson w ponownym ataku w Iz- 
bie odmówił miuistrawi kompetzucji w 
swoim resorcie i zzłęsii dląń votum 
nieufności, wyprowadzony z cionpi- 
Si Wallace, wyzwął swego przuciw- 
wika palitycznega na rojędynek, 
senator Jchnson wyźwąaie przyjął, 
ale jako wyzwany skorzystał z prawa 
wyboru broni. Nic miały to by kwie 
ani szable.. ale pa prostu dw.e pocz- 
ciwe młoczae krowy! 
Który 4 dwu przeciwuików w jed- 


I'Z8Z... dojenie krowy, 


| nym į tym samym cząsie więcej jmięką 
udoi, ten będzię zwycięzca. 

Minister warunli przyjął, jąko arbi- 
ter przy tym niezwykłym pojedynku 
fuugowai generał Bliss. 

Piedvnek trwał pięć minut, podęzas 
których słychać było wśród skupionej 
ciszy jedynie charąkterystycznę cyr- 
kapie mieka do skopcńw... 


Na denv sygnał oryginalny match 


poczem wspólnie z Oszczakięm do- | 
puścHi się rabunku 200.000 mk. oraz 


się zakończył, a gen. Bliss przystąpił ! 


do mierzenia mleka. poczem ogłosił 
zwycięzcą ministra Wallace, który u- 
doił o pół litra więcej, 

Pomysł zapewne niepospalitv., alẹ 
czy doieliie krów jest istotnie kwalif|- 
kącją ua ministra rolnictwa, mogłoby 
jeszcze być podane w wątpliwość, 


Senzótyjne wynalazki amerykeńskich uczonych. 


PROMIENIE. ROZKŁADAJĄCE ATOMY. —- LAMPY ZAPALANĘ NĄ 
ODLEGŁOŚĆ, — BĘDZIEMY SŁYSZEĆ WIBRACJĘ WŁASNEGO 


CIAŁA I „MOWĘ” OWADÓW, -—- 


ASTRONOMICZNA RACA. — IST. 


NIENIE CZŁOWIEKA SIĘGA 48 TYSIĘCY LAT, 


wt 


Paryż, w styczijiu. 
(i p.) Rok 1924 przymiesię świa- 
tu szereg bardzo poważnych nowo- 
ści w dziedzinie wynalazków, jęśli 
nzążna wierzyć zapowiedziom ame- 
rykańskich uczonych, — 
Jak donoszą z Nowego Yorktt, 


zgłoszoiio w osta$nich dniach w ró» 
mych instytuciach naukowych 
stępujące odkrycia: 
Profesor Harkins z Chicago odu 
krył 
nówę promienie, 


na-, 


Str. 


na polu fizyki, gdyż posiadaią wła- 
sność rozkładania atomów: dr. WiMs 
Whitaey wynalazi sposób 
zapalania elektrycznego na odie. 
£fość lampy o sile 116 wolt 


bez żadnego połączenia miedzy lam- 


bą a źródłem Siły. 

Prof. Kettner z Nowego Yorku 

skonstruował ` 

mikrofon 
tak czuły, że chwytą dźwięki, któw 
rych wibracja dochodz, do 20 tysię” 
cy na godzinę, 

Za pomoca tego mikrofonu można 
słuchać dźwięków powodowanych 
przez wibrację organów ciała iudze 
kiego, w pierwszej dim -serca į mó 
zgu, Nadto można rozróżniać wszyst 
kie odcienie „mowy” owadów. 

Inny z uczonych miał wywalcżć 

rodzaj racy o wysokiein napię- 

ciu dla badanią wszechświata. 
Raca ta pnzebywa 10 kilometrów na 


sekumdę, a raz wyzwolona od sity 
przyciągania ziemi, odbywa dalej 


nieprzerwanie swói lot, dopóki nie 
natknie się ya jakąś przęszkodę. Wy 
malazca nie mówi jednak, co stanie 
się wówozas i czy ten inny jakiś 
Świat, od którego raça się odbije, 0- 
desz!ie ją z powrotem na ziemię, 

W szeregu tych Sensacyjmycj 
wynalazków  uiepoślednie miejsce 
zajmuje takže deklaracia dr.  Har« 
dłcka z mnzeum marodowegu w 
Waszyngtonie, najsłynniejszego an- 
tropołoga Stanów Ziednoczonych. — 
który 

początek rodzaju ludzkieza 
oznaczą na 40 tysięcy lat przed na- 
szą erą, a kolebka jego czyni nie A- 
zje, lecz Europe, 


FRANK WALORYZACYJNY NA 12 BM. 

Warszawa, (AW.) Frank waloryzą« 
cyny w d. 12 bm. oznaczono ña 
1,900.000 snap. 


MIĘDZYNAR. KQNFERENCJA KOLE- 
JOWA W WARSZAWIE. 
Warszawa. (1el. wł. G P.) Dziś pod 
przewadniętwein ministra kolei p. Tysze 
ki rozpoczęła się w Warsząwie miga 
dzynarodowa konierenoja kolejowa, Bie- 
rze w niej udział 50 delegatów, między 
innymi łotewscy, estońscy, włoscy. 
szwajcarscy, framcHscy, czescy i ay- 
strjaccy, jakoteż przedstawiciel mię- 
dzynarod. Tow. wagonów Ssypialnych, 
m 


B. CAR FERDYNAND BYŁ WE 
WIEDNIU. 

Więdeń, 11. stycznią. 

Dzienniki donoszą, żę ekscar Bul- 

garji Ferdynand bawił podczas świąt 

Bužego Narodzenia we Wiedniu i 

odbył tu cały szerog konjerench w 
sprawie swego powrotu do kraju. 

Ferdynand w memoriale przęsia» 

nym rządowi bmudcarskięmu oświąd: 

czył, że ubdykowąi gdokrowołnk 


, | niema ząmiaru podejmowania wał, 


ki o tron przeciw swemii synowl. 

Jak stychać rząd bułgarski nie 
udzielił Ferttynanctawi zczwolemia na 
powrót do kraju. 


GRECKA PARA KRÓLEWSKA 
W RZYMIE. 

Rzym. (Tal. wł. Q. P.) Dzienniki Jo- 
naszą, że wczoraj przybyła tu grecka 
para królewsjęą, która udała się nie- 
zwłaoznie do Neapolu, gdzie odbyło Sie 
żalobag nabożeństwo zą duszę Króla 
Konstantyna. 


KRÓLOWĄ ZĄŻEGNAŁA PRZESIE 
ŁENIE RZĄDOWE. 

Haga, (Tei. wł. G. P). Królowa 
Wiithewnina odnrówiła prośkie gabi- 
uętu o dymisię i powłetzyła obągne- 
my readowi dalsze nrowańzenie a~ 
gend. Odmowę tmorywewała króło- 
wa okelieznościa, że dwunjiesłęczn: 
usiłowania utwerząrda : zadu saałzło 


| które prowadzą zupełny przewróż | na nizom. 


s 


Sir. 6 


Lwów. 11 stycza a 


DO PT. PRENUMERATORÓW, 


Wobec tego, że gotówka wpłacona 
jaa czeki Pocztowej Kasy Oszczędności 
dochodzi nas bardzo często dopiero po 
(2 tygodniach, zawiadamiamy PT. Pre- 
'numeratorów, że odtąd czeków na 
„wpłatę prenumeraty wysyłać nie bę- 
„dziemy, -— Prosimy tedy o nadsyłanie 
gam prenumeraty przekazami poczta- 
"wymi, przyczem zwracamy uwagę. że 
wobez niskich cen prenumeraty porto 
przekazu z kwoty prenumeracyjnej nie 
może byś potrącone. 

Wydawuictwo „Gazety Porannej“. 
ZO a 


Złazd niższych funkcjonariuszy pań- 
stwowych odbędzie się we Lwowie dnia 
,12 stycznia 1924 (w sobotę) o godz. 5 
ipopołudniu w sali Rady miejskiej w Raż 


tuszu, Sprawy: Ogólne położenie niż- 
szych funikcřonarjuszy państwowych. 


Sprawa przeprowadzenia redukcji. Wnio 
ski i interpelacie. Na Zjazd ten zapra- 
sza się PP. Posłów, Senatorów, Przed- 
stawicieli Władz i Reprezentantów 
Związków pracowników państwowych. 
13-go bm. (niedziela) o 9. rano nabcżeń- 
stwo dziękczynne w kościele OO. Ber- 
nardynów, O 10. doreczre Walne zgro- 
madzenie w lokatu przy ul. Kościuszki 
1 13. O 4. popoł. wspólny opłatek w a- 
l grodzie Kościuszki w sal p. Mieczysła- 
wa Bachmana. 
r Z Polskiego Towarzystwa Biołogicz- 
\ucgo we Lwowie. Drugie zebranie na- 
rukowe odbędzie się w  poniedziałsk, 
dnia 14, bm. o godz. 17 nun, 15 w «ali 
Zakładu zoologicznego Uniwersytetu 
(xl. św. Mikołaja 4). Na zebraniu wy- 
głoszą referaty ze swoich prac nauko- 
wych prof. dr. Franke, prof. dr. Par- 
nas, prof. dr. Weigl i dr. Leńko, 
ı Posiedzenie Wydziału histor.-filozof. 
jodbędzie się w poniedziałek, dnia 14. 
istycznia 1924 o godz. 5 pop. Seminarj un 
prof. Ptaśnika (Mikołaja 4). Prof. Ptaś- 
uik przedstawi pracę p. Anny Jędrze- 
jowskiej pt. „Książka Lwowska w w. 
RNL". 
; Staraniem Koła rodzicielskiego Za- 
kiadów naukowych im. Zefji Strzałkow- 
skiej odbędzie się w niedzielę o godz. 
'11.30 nrzedpoł, w auli Zakładu przy ul. 
Zielonej 22. zebranie rodziców ji b. u- 
zenic celem uczczenia pamięci Śp, Zo- 
fji Strzałkowskiej. 

Naczelny sekretarz P S. L.. Uchwa- 
łą Zarządu Głównego P. S. L. z dnia 6. 
stycznia br. zosta! powierzony Naczel- 
iny Sekretarjat P. S. L. p Henrykowi 
Dzendzlowi, byłemu sekretarzowi Pre- 
lzesa Rady Ministrów, jako Naczejnemu 
'sekretarzowi Polskiego Stronnictwa Lu- 
dowego. 
;  Sekretarjat Zarządu Okręg, P. S. i. 
„Piast“ oraz Redakcja i Administracja 
„Sprawy Ludowej* zostały  przeniesie- 
ne z ul. 2-go Maia 1 12 do lokalu przy 
ul. Sykstuskiej 1. 58a I. p. Telef. ni. 244. 
*  Podarte bankvoty należy podklejać. 
¡Lwowska Izba Skarbowa zwraca uwagę 


i posiadaczy barknctów naddartych ibrze: 


idartych, aby przed wpłaceniem ich do 
kas skarbowych banknoty takie bezwa- 
'runkowo należycie podkicjafi. Banknetv 
podarte a nie podkleicne nie będą w 
mryśl zarządzenia Ministerstwa skarbu 
przez Kasy skarbcwe przyjmowane. 

i Bruno Jasieński o wajnowszej poezji 
Irosyfskiej. W niedzielę 13 brn. o 8 w. 
w sali Inst. Technologicznego (ul. Bour- 
larda 5) na dochód Kota dramatycznego 
„Maska“,  nowopowstającej placówki 
scenicznej odbędzie się wieczór posty 
Brunona Jasieńskiego, poświęcony naj- 
nowszei poezji rosyjskiej w nowych 
przekładach. Wieczór poprzedzi sło- 
wo wstępne. (Synteza krytyczna poezji 
współcz. Rosji). Wiersze recytować Dę- 
dą oprócz tłumacza p. Mila Niedźwie- 


dziowa i p. Adam Cyprian, aktorzy 
„..Maski*. Bilety sprzedaje wcześniej 


"księgarnia „Oświata“ (ul. Akademicka). 
Wieczór obudził w kulturalnych kołach 
Lwowa duże zainteresowanie. Wkrótce 
„przebiegnie ulicami Lwowa „Rumak u- 
śmiech: zty'', 

Taryfa kaminiarska  Woiewódziwa 
dyłasza turyię kcornmnfarską obowiąs nią 
ca «l I. stycznia 1924, Za jedno: dagCwu 
czyszczenie komina od 15. tys. mp. do 
75 tys. mp. zależnie ad ilości pięter. 
Za kominv kuchenne większych zakła 
dóm jak restauracje, koszary * t. p. pla- 


z 
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„GAZETA PORANNA" 


Lwów, 


dnia 13. styozmia 1924. 


Tya wielkie włamania w śródmieściu. 


Lwów. 12. stycznia. | 


(h) Niewyśledzeni na razie spraw- 
cy włamaii się minionej mocy do 
mieszkania Pawła Herziga przy u. 


Senatorskiej 4 i skradli wielką ilość 
garderoby, bielizny, srebra i-t. p., 


łącznej wart. 2 mujardy. Następnie 
ci sami sprawcy właimali się do są- 
siedniego mieszkania dyr. Nowickie- 
go i.skradli na tegoż szkodę dywan 
perski oraz rozmaite rzeczy wart. 
1.700,000.000 mk. . 


Inna znów szajka włamywaczy 
dostała się w niewiadomy na razie 
sposób przez piwiice do wystawy 
sklepu  bławatnego Mieczysława 
Czermaka przy ul. Halickiej 20 i 
skradła przeszło 100 mtr. materji 
wart, kilkanaście miliardów, 

W kilku ostatnich dniach kronika 
policyjna notme szereg włamań ka- 
sowych i mieszkaniowych, których 
sprawcy nie zostali icszcze ujęci, 


a 


Policyjne ławy w paskarskiej knieti. 


UPOLOWANO 10 OSOBNIKÓW Z POD CIEMNEJ GWIAZDY I CZAR- 


NEJ GIEŁDY. — JAK PAN FRENKEL 


POSTRADAŁ MARMOLADĘ 


I LOKAL, — MASARZ LEBUŚKO PŁACZE ZA SŁONINĄ, 


Lwów, 12. stycznia. 

(h) Whezoraj przed południem 
arowu urządzili funkcionarjusze Qd- 
działu waiki obławę na czarnogiel- 
ćziarzy u zbiegu ulic:  Legjonów 
i Św. Stanisława, uwieńczoną spro- 
wadzeniem do Dyrekcji Policji 10 o- 
sobników, których tam ukarano 48- 
godzinnym aresztem za tarmowanie 


komunikacji. 
W czasie poszukiwania ukrytych 
magazynów paskarskich, matrafili 


funkcjonariusze Oddziału walki z ji- 
chwa ma tajrią fabryke marmolady l- 


nn 


zaka Frenkla przy ut. Pełtewnej 9. 
Zakwestjonowamo tam całą inaszy- 
nerję oraz 21 skrzynek marmolady. 
a lokaj owieczętowano, 

Rozsprzedaż  zakrestionowanych 
u masarza Lebuśki przy ul. Kocha- 
nowiskiego 2, 6000 kg. słoniny, o 
czem donieśliśmry wczoraj, odbędzie 
się dziś o godz, 10 rano w asysten- 
cii urzędników magistratu i współur- 
dziale funkajonrjuszy policji. Że 
sprzedaży tei będzie mógł korzystać 
każdy mieszkamiec Lwowa, dlatego 
nikt nie powinien pominąć okazji. 


EEE I u Zawoi za Zm a 


ci się takse podwójną; . za piekarnie, 
miasarnie i t p. 24 tys.; kominy fabry- 
czne 300 tys. — Za czyszczenie pieca 
kamyczkowego 30 tys., pieca kailawe- 
go od 300 do 450 tys., kuchni w domach 
prywatnych 40 tys. w zakładach i re- 
stauraciach +50 sys .uWypalanie od 30 
do 90 tys. Zą.uględziny każiego otwo- 
ru kominawego od 30 do 180 tys. Taryia 
ta ma służyć za podstawę przy zawie- 
raniu umów ryczaitiowych. Wykłonujacy 
czynności kominiarskie winni okazywać 
na żądanie stron książcczkę xontrciną 
oraz taryfę. 

(b). Lijęcie kieszonkowca. Na gora- 
cym uczynku kradzieży kieszonkowej 
schwytano wczoraj 15-letniego Mozesa 
Haberkorna, 
tów policyjnych. 

Teorja Einsteina na ekranie, Wobec 
nicbywałego powodzenia filmu nauko- 
wego „łzorie względności prof. Ein- 
steina“, Senzacyjny ten obraz, będący 
próbą rozwiązania teorji naukowej na 
ckranie, wyświetlony zostanie raz ie- 
szce w niędzielę, 13. bm. o godz. 12-tej 
w południe w sali kinoteatru „Apollo“ 
(Tow. muz., ul. Chorążczyzny). Obja- 
śniać będzie jak: i dotychczas inż. Ed- 
niund Libański. Przedsprzedaż biletów 
w magazynie nut Seyfartha (ul. Aka- 
demicka). 2773 

Z Akcyjnego Banku Hipotecznego. 
Rada Nadzorcza na posiedzeniu dnia 5. 
stycznia 1924 zamianowa!a prokurenta 
zakładu głównego p, Gabriela Steigci-, 
festa, zasiępcą dyrektora zakładu, 2746 

a" 


PRZYJMUJE RĘKOPISY DO PRZE. 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGŁO- 
SZENIA W ADMINISTRACJI „GAZETY 
LWOWSKIEJ". UL. PODWALE L 1 
1 PIĘYRO, OD GODZ, 9—3 i 3—7, 324 


Z araU. 


Otwarcie agencji pocztowej w Uwi- 
nie. Z dniem 15 stycznia 1924 uruchamia 
się w miejscowości Uwin. powiat Ra- 
dziechów agencję pocztową we wszyst- 
kich działach słuzbv pocztowej. Przy- 
dziela się gminę Uwin z przysiółkiem 
Stasin. gruza domów Dębowiec i fol. 
warkicm Józefówką do  miejscowewo. 
gminy zaś Baryłów. Bryszcze, Mikoła- 
jów, Sterkowce, Strzemilcze i Zawidcze 
do zamiejscowezae akręgn dereczeń tei 
ayomi Rówmaziseme wydziela się z 
zańiejceowch» okręgu doręczeń wzęlu 
pocztowego Psadziechów gminę Uwin z 
przysiółkiem Stasin, grubą domów Dg- 
bowiac i foiwarkiem Józetówką i gmrnę 
Baryłów. Z zamiejkcowego okręgu do- 
ręczsii urzędu pocztowego Szczurawi- 


którego oddano du aresz-. 


ce gmtiay: Zawidcze i Strzemiłcze, w 
końcu z zamiejscawego okręgu  dorę- 
czeń urzędu pocztowego Łopatyn gimni- 
ny Bryszcze, Mikołajów i Sterkowoc. 

Lokomotywa w rzece. Na zwrotnicy 
kolejowej na stacii Mrżerów na Gór- 
nym Śląęskń wykoleir się onzpdaj pociąg 
osebewy, Riący de Przyszowice. !,o0ko- 
motvwa oderwała się od reszty naciagu 
i zjechała z toru, a nasiępiuie wpadła do 
rzeki Kłlodnicy. Wagon bagażowy za- 
wist nad nasypem teru kolejowego, Wy 
padėk wywełałao zepsucie się zwrotni- 
cy Z ludzi nikt nie odniósł! szwanku. Me 
Szynista i palacz zdołali szczęśliwie wy- 
skoczyć z parowczu. 


Z powodu zasp Śnieżnych zostal 


wistrzymany z dniem 9 stycznia br. aż 
do cdwołania ogólny ruch na linji Tar- 
nopol - Zbaraż i Zbaraż - Łanowce. 


TEATR WIELKI: 

Sobota 12. stycznia o godz. 3 „Kra- 
kowiący i górale“ przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej. 

Sobota 12. stycznia © godz. 7 „Pa- 
jace“ i „rąjemnica Zuzanny“. 

Niedziela 13. Stycznia o godz. 3 „Kra- 
kowiacy i górale“ (przedstawienie po- 
pularne). 

Niedziela 13. stycznia o godz. 7 „Pa- 

Poniedziałek 14. stycznia © godz. ? 
„Orlę* (nieodwołalnie po raz estatni). 

Wtorek 15. stycznia o godz. 7 „Pa- 
jace „Tajemnica Zuzanny“. 

TEATR MAŁY: 


Sobota 12. stycznia o godz. 7 „Dzwo- 
nek alaimowy'* Henncquina. 

Niedziela 13 stycznia o g. 7 „Dzwo- 
nek alarmowy“ Hennequina. 

Poniedziałek 14 stycznia o godz. 7 
„Tragedja dzieci' (niecdwoła!nie po raz 
ostatni). 

Wtorek 15 stycznia o godz. 7 „Dzwo 
rek alarmowy“ Hennequina, 

TEATR NOWOŚCI: 

sG6bsia 12 Stycznia o godz., 7 
jadera . 

Niedzieła 13. styczniu o godz. 
atrii 

Puniecziałek 14 stycznia 0 
lowa Montmartru“, 


„Ba- 
PD „bas 


eg 
D 


7 „Kró- 


Nr. 6944, 


Z una 1l stycznia. 


Giełda zbożowa. 


Lwów, 11. stycznia. 
Ruch na giełdzie bardzo słaby. Z po- 
wodu braku podaży zupelny zastój w 
transakcjach. Tendencja utrzymana — 
usposobienie słabe. 

Lwów, 11 siyczsta. 
Pszenica krajowa 73/74 ex 1923 
34.060.000 do 32,500.000, Żyto maiopoi. 
skie 65/69 ex 1923 18,7u0.000 do 19,500 
tvs, Jęczmień  tnałop. browarntany 
16 500.020 do 17,000.000, Owies małyp?l- 
ski ex 1922 r. 16,500.006 do 17,000.00 
Mąka pszenna 40 pre. „6 70 mäi., Mąka 
pszenna 55 pre. „1“ 55 milj, Mąka pszen' 
ua 70 pre. „4 45 milj, , Mąka żytnia . 
60 pre 45 milj, Mąka żytnia 70 pre 40 
mili. Otręby pszen. netto bez worka 
16,540.000, Otręby żytnie netic bez wor 
ka 9,500:C00. 
Ceny rczumeją się w maskach pol- 
skich za 10 kg. bez. podatku Sspożywe 
czego, miejsce stacja załadowania. 


Obroty pozagiełdowe 


"Tendcncja chwiejna. Ceny utrzymały 
się w rumail wczorajszych. Obrót śre= 
dni Dałary ameryk. 11—11 190 miii. 
do'ary kanad 102—10.600 mili, Funtyv 
szterl. 50—51 mii., Niem. tysiączki Sta: 
re 2502-210 tys. 

Złcte: 2 kor 50-51 milj. 20 frank 
46 mili, it rubli 63—65 mil. 
Srebro: kor. austr. 870—880 tvs., flo- 
reny 2 i jedna ósma do 2% mili ruhie 


3% mij. 
Giełdy obce. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
(Kursa końcowe). N. Jork 575%, Pa- 
ryż 27.55, Lonuyn 24,65, Wiedeń 0,0030 
i siedn: ósmych, Praga 16,7334. Włochy 
24,92%, Belgja 24,63, EudapeSzł 0.205. 
Helsingtors 14,30, Sofia 4,15,  Floiandja 
216, Chrystjanja 83, Kopenhaga 101. 
Sztakholm 151 trzy czwart:, Miszpania 
13.50, Bukareszt 2,90, Belgrad 6.124, 
Ateny 10 siedm ósmych. (AW.) , 


R 


Berlin, 11 stycznia. 


N. Jork  4189500-—4210500, Paryż 
204987—206013. Londyn 18254250 -4 
18345750, Wiedeń 61595—61905. Praga 


125635—126365, Włochy 187530—188470,, 
Belgja 182543 — 183457, Szwajcaria 
149622—753378,  Holandja 1625925 að 
1634075. (AW.) 


Giełda krakowska. 


AKCJE KRAKOWSKIE w tys. 
B. Przemysłowy 3100, B. Matopolska 
3200, B. Sp. zarob. 28000, Tohan 2600) 
Arma 2700, Impex 185, Br Rolniccy 
756, Ćmielów 8500, Cegielski 4750, Paro- 
wozy 2000 Trzeb. żel. 4400, Pocisk 3800 
Górka 80060, Siersza Q. 35000. Tepege 
16790. Pol. Nafta 2700, Pokucie 22u4, 
Krakus 7500, Chodorów 300u0, Straz 
8000, Żegiuga 650, Rohn, Ziel. 2900, Au- 
temeter 1500. (AW.) 
Tendencja słabsza. 


Giełda lwowska. 


Lwów. 11. stycznia. 

Kursa papierów dytwidendowych 
słabsze. Popyt dość znaczny. Po- 
daż zwiększona, Transakcje bardzo 
liczne. W niekotowanmych ożywic- 
nie. Kursa lekko zmżkowe. Tene 
dencja chwiedino-zniżkowa, USpOSCe 
bienie b. ożywione. 


. 


Fr. cbliczeniowy na 12/1. — [,900.000. 
Dolary 11/1. — 0,825.000. 


TRANSAKCJE W AKCJACH. 
Broawrw 44500, 48, 48250. Chodorów 
31000, 30750. 30500, 32000, 31500, 30500. 
Cegielski «4600 4500, 4300, 4800, 47ov, 
4600 Uaiota 1306. Tohan 2150. Hipo- 
teczny 3500. Pokreu, 80u, 9n0, 750, 790, 
350. 750. 850. 900, 950. Przemysłowy 
2850, 280, Z8IU, 2850, 2810. 2885. Z. 14, 
K. 1409, 1800, 15%), 1550. Komerc. 500. 
Nafta 2659, 2600, 2700, 2750, 2800, P. B, 


Nr. 6344 


„GAZELA PORANNA" 


Lwów, dnia 13. stycznia J924 


DUSAĘ 


T. 1000. Rakszawa 20090. Siersza el. 
2500, 245U, T. P. G. 15000, 16500. Ziele- 
niewski Goouo. Ćmielów 8250, 8500. 
Karpalit 4000, 4300, 4590. Nieimojowski 
3500, 3850. Oikos 30005, 29000, 28250. 
Parowozy 3000. 3200, 3100, 3350, 3409, 
3300, 3250, 3450. Pezet 500, 550, 950, 
025, 975, Tćspy 3600v, 35,500. 


OBRÓT W AKCJACH NIEKOTO- 
WANYCH. 
Kursa w tysiącach: 

Arma 3400, 3500, 3600. Azot 2700, 
2800. Brugger 6000, 6300. Chybie 
58000, drob. 61000, 62000, Bibljoteka 
7000. Elektr. n. S. 700, 720, 725. Ga- 
zolina 7500, 7000, 7250, 7100. 7300. 


7500. Gazociągi 2000, 1900. Foresta 
7000, 6750, 6500, 6250. Jaworzno 
150000, drobne 160000, , 162000. 


158000, 159000, 161000. 160000, Gazy 
200000, 190000, 193000, 192000. Unia 
Juta 20000, 22000. Len 7000, 6900. 
7100, 7000, 6900, 6800. Lesiemice 
10000, 9750, 10500, 10000, 9800. Lo- 
komotywy 9000, 9250, 9000, 8750. Ni- 
trat 2100, 2000. Olkusz 5000, 4300. 
4700, 4600. Radziwił 13000, 13500. 
14000, 15050. Szkło w Krośnie 7000. 
Terpentyna 1200, 1250. Węgłówki 
290, 300, 275, 260, 250, 270, ni. 230. 
225, 235, 220, Bk. Ziemian 350. 
Przem. drzew. Słanist. 1100, 1150. 
Czempińska buta 3200. 2300. 3250. 
Impex 250, Akumulator 4500. Rolin- 
dustria 120000. Star. 3700. Hydropol 
500, 450, 475. lowszechne Domy 
Skład, 1000, 


Giełda warszawska. | 


Warszawa, 11 stycznia. 
Franki franc. 473000, Dolary 9825000, 
N. Jork 9800000, marvż 472000, Londyn 
41050000, Wiedeń 135, Praga 286000. 
Włochy 424000 Belgia 423000, Szwaj- 
carja ć7100G0, Holandia 3716000, Frank 
złoty 1591000, Beny złote 1600000, Mi- 
lionowka 575000. Pożyczka zł. 14750000. 

(AW. „ 

Tendcncja cokałwiek słabsza. 

AKCJE. 
z dnia 11 stycznia. 
= Bank dysk, warsz. 16—163% m.. Bk 
landlowy 15—14,750, Bk dla handłu i 
przem 3,900, Bk kred. warsz. 3 m. Dk 
ikred. powsz. 5,050—5,700, Bk małopol. 
*krak. -——-—. Bk przemysł. pol. 44 al. 
Bz przentyst. Lwów 214—2700, Bk wi- 
leńsky landi. 475—456, Bk zachodni 31 
m. Bk zi. spół. zarob. Poznań ?5—-27}: 
m. Bk związku ziemian 475—550, Bk 
Zi ziem pol. warsz. 3,300—3,500. Cerat 
1 mili. 975, Ekspl. soli potasowych 31— 
35 m., Kijewski i Scholze 18 m. Puls 
2.350, Spics i Syn 5 m. — 5,200, Wiłdt 
550, Cukrownie. Chodorów 33—31,150. 
Czersk 4.24-—3,500—3,900,  Częstocice 
17:6—13.750. Giosławice 7,250-—7 m., Mi. 
chałów 10300. Warsz. Tow. fabr. cukru 
25 m, Firlej 2,900, Lazy 1.250, Drzewn. 
przem. i nonda! 236 m. Warsz, Tow. 
kop. węgla 24228—29%, Cegielski Po- 
zuań 3.700---4,600. Fitzner i Gampner 236 
ni, Lenartowicz 475, Polska Nafta 2.590. 
Przeinysł naitowy 5 m. — 534 m., Siła i 
światła 3.200, Konopie 33 m. Tkanina 
460, Polski Loyd 800—750, Lilpop, Rau i 
Loew. 3,600, Modrzejowskie zakł. 40—-35 
m. Norblin 5 m. — 8 m., Ortwein i Kara 
siaski 2.100, Ostrowieckie zukł. 52 m.. 
Earownzy 31% m. Pocisk 4 m., Rol i 
Zieliński 2,750, K. Rudzki i Ska 9 m. 
9,600 —1125%—10,250, Starachowice 1—5 
em. 20—72 m. Trzebinia 3 m. Unia 
R m. Ursus 5.800, Zieleniewski 65 m.. 
74 m, Zawiercie 1,200—1.300 m.. Żyrar- 
dów 1,200 m. 1.300 m.. Belpol 390, Bor- 
kowski 4.100, Br. Jabikowscy 875, Skó- 
ry i garbniki 400—375, Syndykat ronn- 
czy 11/4 m., Żegluga 950, 750, Zachodnie 
Tow. 550. Cmieiów 8.60U, Elektryczność 
8.200 Pcl. Tow. elektr. 559, Habe: - 
busch 15.600—17,250, Fabr. papieru Kiv- 
cze 5,300, Korek 500. Nobe! 7,700, Spiry- 
tus 15,500-—1n m.. Zjedn. fabr. maszvu 
2 m. Brovn Bovery 6 m., Szumilin her- 
bata 600—450, Strem 45 m., 50 m., Mir- 
ków 9 m. 


Giełda gdańska. 


Gdańsk, 11 stycznia 
Warszawa 0,562—0.567, Maska pol- 
ēka 0,598—0.602, Franki franc, 5,8503 do 
5,8797. (AW 


Utworzenie monopolu spirytusowego. | 


Spirytus wy'abiany w gorzeiniach zajmie w całości państwo, — 

Zmonopolizowaną będą jedynie czysta biała wódka. — Pien 

utworzenia Państwowej Rady spirytusowej. — lle będą wyno- 
sć dochody z monopolu? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Wanszawa, 11. stycznia. 

(M.) Zamiary Min, skarbu w 
sprawie utworzenia monopolu sp- 
rytusowego przedstawiają Się na- 
stępuiąco: „E 
Spirytus wyrabiany w gorzel- 
niach zajmie w całości państwo i 
Gaję do pizeprowadzenia rektyfi. 
kacji. Następnie państwo zachowa 
dia siebie ilość spirytusu potrzebną 
na wyrabianie czystej białej wódki, 
jako jedynej, która ma być sprze- 
dawana w monopolu państwowym. 
Pozatem państwo będzie sprzeda- 
wało spirytus na wódkę gatuko- 
wą na cele przemysłowe dla aptek, 
lekarzy itp. Fabrykacja  likierów, 
wódek gatunkowych itd, prowa- 
dzoną będzie, jak dotąd, przez 
przedsiębiorstwa prywatne. Będzie 
utworzona Państwowa Rada Spiry- 


Spekulacja na haus 


tusowa, do której zakresu będzie 
należało wydawanie opinii 0 ce- 
nach spirytusu w kontygencie, go- 
rzelniach, ilościach zwalnianych na 
eksport itd. 

Min. skarbu spodziewa się, że 
przy pomocy monopolu dotychcza- 
sowe dochody roczne, wynoszące 
w roku ubiegłym 80 milionów fran- 
ków zlotych, podniosą się w ciągu 
ówu lat do 200 milionów irąnków 
złotych. 

Wprowadzenie monopolu na ob- 
szarze państwa rozłożone 
na dwa lata. Najpierw wprowadzo- 
ny będzie inonopol na kresach, pu- 
tem w b. Królestwie Połskiam, ma- 
stąpnie w b. zaborze austriackiem, 
a na samym końcu w b. zaborze 
pruskim. Lg 


— — 


sę marki polskiej, 


Kompletny zastój w dewizach i akcjach. — Warszawa speku- 

luje dziś na zwyżkę kursu marki polsXiej. — Pierwsze kon- 

sekwencje planu p. Grabskiego. — Optymizm co do ukształ« 
towania się kursu marki polskiej. 


Warszawa, 11. stycznia, 

(S.) Sytuacja w Warszawie ukła- 
da się dziś w sposób ciekawy. Za- 
równo w dewizach, jak i w akcjach 


zupełny spokój, tzn. nie fia ani po- 


Dytu za gewizami, ani też większe- 
go popytu za akcjami. Wyrazem te- 
go Są kursa dewiz będące dziś niż. 
Szemj od kursu dnia wczorajszego. 
oraz kursa akcii po większej częsci 
słaosze od kursów dnia wczorajsze- 
go, Dołar obracano dziś na giełdzie 
przy kursie 9.800 do 9.900. Qdbior- 
ców było bardzo nie wielu i na bar- 
dzo niczuucziie kwoty, Widać po- 
wsztchrą tendencie wstrzymtaliią się 
od zakupu w dewizach. Zdawałoby 
się, że w takiej chwili, żak to wynika 
z dotychczasowych  oświadcweń 
akcic będą moeniejsze, W rzeczywi. 
stoŚci jednakże i akcje utraciły nie- 
co na swym kursie, 

Jeżelby zatem można było nie- 
co paradoksalnie określić ten stan 
rzeczy, to trzebaby powiedzieć, iż 
spekuluje dziś Warszawa na haussę 
marki polskiej, [i 


(Telefonem od naszego korespond.) 


Tłumaczą sobie rozmaite prze 
czyny tego stanu rzeczy, przy- 
puszczają iednak, że stan obecny 
jest wynikiem braku gotówki, co 
jednakże nie bardzo daje się utrzy" 
mać ponieważ w okresach ubit- 


głych panował często bardziej na-+ 


wet dławiący brak gotówki, mimo 
to bądź to giełda eiektów bądź 
giełda dęwiz wykazywała więk- 
sze ożywienie. Możliwe, że są to 
pierwsze konsekwencje planu Grab- 
skiego.  Wskazywałby na to fakr, 
że również zagranica zaczyna się 
obecnie żywiej marką polską jnte- 
resować. Poraz pierwszy od dłuż- 
szego czas nadeszły z zagranicy 
propozycie do banków tutejszych 
dawania marki polskiej na procent. 

Reasumujac należałoby zazna- 
czyć tylko, że dzień dzisiejszy 
byłby pierwszym obiawem pewne- 
go optymizmu co do przyszłego 
ukształtowania się kursu marki poi- 
skiej, 


Dlaczego minister poszedł 
na WYŚNANE * 


Decyzja dyrektoriatu o wydate- 
niu z terytorjimń hiszpańskiego D. 
ninistra skarbu Certia (o czem do- 
nosiliśmy) wywołała wielką sensa- 
cię. Certia jest wybitnym mężem 
zaufania stronnictwa liberalnego. 
Przyczyną jego banicii jest artykuł 
pióra Certia, zamieszczony przez 
prasę hiszpańską, a nawołuiący 
dyreklorjat do uznania się za nis- 
posiadający dostatecznych kompe- 
tencji do sprawowania rządów. 


O A  . 
Irserujcie w „Gazecie Porannej"! | 


MALY FEJELETON, 
- Spotkanie. 


— Pani zawsze taksamo piękna, 
taksamo... kusząca... 

— Kusząca? Mój panie! Siy- 
szałam z ust pańskich wiele pięk- 
nych komplimentów, ale tego mi 
pay nigdy nic powiedział. Czyżby 
pan... 

— Ależ z pewnością tak! 

— Kiedy pan nie wie, 
choq powiedzieć! 

— Wiem! Wiem na pewne! I 
jeszcze raz mówię pani, że tak! 

— Bo pan był wówczas jedyny... 
Jedyny, który się we mnie nie ko- 
chał! 


co ia 


Może jedyny, który się w 


bedzie” 


pani kochał naprawdę i dlatego, 
— milczał. Bo nie chciał sie kome 
promitować, jak inni... 

— Nie chciał pan wyznać, Ue 
znać! Przyznać... Obrzydliwy!., 


— W tej chwili uzmałem, wy* 
znałęm, przyznałem! 
— I znajduje pan, że.. Ale te 


raz już zapóźno, co? 

— Lepiej zapóźno, 
Czas płaci procenty... 

— Nie wiem, czy mam u pana 
taki kapitał, abym mogła z tych 
procentów wyżyć... Fe, co pan robi! 

Uniosłem brzeżsk płaszcza ięk- 
nej damy. 

— (o robię? Nic! 
brzężek płaszcza pani.. 
może zrobić wiatr.. Vosumo robi 
pani, wsiadaiąc do «torożki.. <óż 
w tem jest złego? 

— Niech 3an puści, proszę! 

- Ach, droga pani! Pani imyść, 
że jestem fetyszysia! Że może kra» 
juszek sukni pani całować bede? 
Nie, złoto mole, to tis te! Zajął 
ninie ten pluszowy, brokatem pod- 
bity płaszcz pani u dołu swe piek- 
nie złotem i jedwabiem: haftowany.. 

— Czy pan teraz w płaszczągł 
damskich pracuje? 

— Pragnąłbyn bardzo, ale, żjęśl 
o to idzie, wolałbym bez płaszcza 
i wogóle... 

— Więc — Cóż za sens? 

— Otóż — sensu w tem wszyste 
kiem niema... Patrzę na płaszcz, na 
ten cudny, złoty i jedwabny haft u 
dołu, podziwiam podszewkę i plusz: 
przy sposobności korzę się przed 
lakierkami i — ach pani, złota pas 
ni, pani perfwnuóe swe iedwabne | 
pończoszki? żę” 

— Nie, właściwie, co pan przez 
to wszystko rozumie? Co pan chce 
powiedzieć? 

— Ja nie nie chcę powiedzieć, 
zaś rozumiem wszystko. Patrzę na 
ten przecudnie haftowany złotem i 
różnobarwnym jedwabiem brzeg! 
pluszowego płaszcza pani i widzę, 
że to stenogram -— stenogram opo- 
wiadaiący o wszystkich pani męża 
troskach, o jego ptzepracowaniu. 
o niedokarmientn pani dzieci, © 
przymusowych postach pani i mę- 
ża „o ofiarach, ciężkich przejściach, 
rozpaczy, tragedjach.. To wszyst- 
ko nosi pani wypisane złotem i róż- 
nobarwnemi jedwabiami na brzeż- 
ku swego ślicznego brokatem róż- 
nobarwnym podbitego, pluszowegń 
płaszcza. Zaś idąc właściwym so- 
bie żwawyin krokiem kopie pani 
końcami lakierków te Świadectwa 
ubóstwa i męki, wypisac przew 
pani rodzinę na brzeżku pani vud- 
tego płaszcza... 

— Niech pan płaszcza mego taħ 
nic podnosi! 

-— Prószę bardzo! Niech go pae 
ni dźwiga sama! 


niż nigdy... 


Uniesłem 
Tosamo 


Dział ekonomiczny. 


Sól podrożała o 150%. Z Nowym 
Rokiem podwyższona została cena sok 
o 156%. Worck soli 100 kg., który ko- 
sztował dotąd 5.900 tys., kosztuje abe: 
cnie 15 milj. marck. A 

Wywóz zboża do Gdańska. Wywóz 
zboża do Gdańsza jest woiny od zezwa 
leń wywozowych Głównego Urzędu 
Frzywozu i Wywozu z wyjatkiem Ja- 
dunków . adresowanych do stach 
Gdańsk - Nautahrwasser - Freibezi:k- 
Wymienizny dworzec w (Gdansku uwa- 
ża się jako Stacja zagraniczna. 


Bokserski match inwalidów woien- 
dlych. W Londynie dwaj znani przed- 
wojeni bokserzy-amatorowie mjr, Leahy 
i por. Newcome odbyli match bokserski 
w 4 rundach; spotkanie to było niz- 
zwykłe, że obaj zawodnicv mieli tylko 
„o jednej nodze... Mjr. Leahy stracił no- 


Wyjaśnienia i porady 


w sprawach ogłoszeń zu- 
pełnie bezpłatnie w Adm'- 
nistracji Lwów, Podwale 3 


„GAZETA PORANNA“ 


gẹ pod Mons, a por. Newcome atmputo- 


wano ją pod Gallipoli. Walka ta. która 
na obecnych musiała wywrzeć bardzo 
przykre wrażenie, miała na celu wyka- 


zanie, że inwalida nawet tak okałeczo- 
ny me jest zupełnie niezdolny do pras 
cy. Dochód przeznaczony był na odrc- 
staurowanie pamiątki historycznej: J- 
krętu admiralsk:ego Victory“, na kró- 
rym Nelson zginąi pod Trafalgarem. 
x 

Douaiemany konkurent 
Dempsey, poszukuje oddawiia rów- 
nego sobie przeciwnika. lecz napróżno. 
jedyrym voksciem, który zdełał mu 


Dempsey 'a. 


Lwów, dnia 13. stycznia 1924. 


l sie opierać w ciągu 15 spotkań i prze- 


gia’ na ptnkty. by! Gitbons, innych po- 
pyrywał Derupscy po hlku mmutach 
Knock-rntes  Gwtatuw  jednox zjawił 
Się ra widewni acesykańskiegc doksu 
murzyn Taar Wills. kióry w krotkim 
czasie zyskał sobie opinię groźneż) 


konkurenta dla niezwyciezonego mi- 


Strza świata. +rawdopadobnie do t- 
ki icdnak niu doidzic między nimi nig- 
d». wobce nienawiści rasowej, jaka pa- 
nuje w nowym śwecic. no i niepewna- 
ści, czy Dempsey wwvgra. 


x 


| OGŁOSZENIA i 


mr. 6944 


a z 


Mistrzostwo świata w jeździe szttt- 
cznej na lodzie. Dnia 26. iutego 1oze- 
grane będzie w słynnym pałacu lodo- 
wym "w Manchesterze mistrzostwo 
świata w jeżdzie sztucznej pojedynczej 
pañ i panów, oraz parami. Dla jazdy 
konkursowej przepisany jest czas 5 mi- 


nut, 
% 

Na zawody narciarskie do Uianini- 
wyjceżdżaja: Witkowski.  Bniak. 
Krzeptowski i Mtkenbrun. Prócz tega 
M S. Z. wysyła 3 zawodników, Kiero- 
wnikiem ekspedycji będzie ppułk. Os- 
mólski. 


nix 


Oddział dla isei | 


otwarty cały.dzień 
do godziny 7-mej wie- 
‘rorem Dez WRZ” 


g Nauka i wychowania ci 


KURSA przygotowawcze do egzaminu 
dojrzałości i przygotowanie z sześciu 
klas gimnazjalnych „ECOLE REFORME* 
Pańska 14. 2747-1 

O Z O E o U O 

RODOWITY Francuz, były profesor 
; szkoły Berlitza zagranicą, rozpoczyna 
lekcje 15 stycznia Wpisy na kursa fran- 
cu-kiego i angielskiego codziennie „E- 
COLE REFORME“ Pańska 14, 2747-1 


u Małżeństwa i 


Z MĘŻCZYZNĄ na odpowiedniem sta- 


ńowisku nawiąże znajomość elem 
małżeństwa przystojna. subtelna, 


skromna, starannie wychowana pan- 
na, żydówka, lat 26, z posagiem 1500 
dołarów i 
we własnym domu. Pisemnie 
„Prowincja, Administracja“. 


pod 
2117 


d Posadv i praco E 


JĄNNA obznajomiona z podwójną bu- 
chalterią, z kilkuletnią praktyką, pi- 
sząca biegle na maszynie, z ładnem p 
smem, „znajdzie natychmiast posadę. 
Zgłoszenia pod „Sumienna*. 2775-2 


ZDOLNA BUCHALTERKA Poika ze zna 
iomością czynności biurowych i ban- 
kowych poszukuje odpowiedniej pū- 
sady we Lwowie. Zgłoszenia do Ad- 
ministracjii pod: „Pracowita*. 2724-3 


BIURO pośreunietwa pracy dla wszyst- 
kich zawodów i nauczycielstwa. Niem- 
czynowska Lwów, plac Akademicki 3 
Telefon 1361. 2741-3 


UCZEŃ do praktyki z lepszej rodziny 
miejscowej, zostanie przyjęty do Tir- 


my „Zakopane“, Lwów, Akademi- 
cka 24. ZI 
BUCHALTER - biłansista, pierwszo- 


rzędna siła z długoletnią praktyką w 
przedsięhiorstwach przamysłowych, 
poszukuje posady. Łaskawe ogłosze- 


nia pod „Pierwszorzędna siła“ do : 
Biura ogłoszeń Sokołowskiego, Ja- : 
£giellońska 7. 2779 


Kunnr, 


sprzedaż, zamiana 


RBZUCHOWICE. parcela budowlana, 
200 sążni, blizko dworca, zaraz do 
sprzedania. Baron, Gródecka 9. 2731 


FORTEPIANY, PIANINA, Harmonie. 
Sprzedaż. Najem. Kupno. Zamiana. 
KAIM i Syn, Kopernika 16. 2613 


KUPIĘ przedmioty złote, drogie kams- 
nie. (©dpowiedź „Kupno“, Admin'stra- 
cja „Porannej“. 27b4 2 


| O oc o OM oh 
PORCELANĘ i SZKŁO antyczne kupuje. 
Zgłoszenia pod „Zbieracz* do Admini- 
stracji 2737-2 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz !-szpal- 
towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy- 
kłych 35.000 Mp, w nadesłanem 960.000 
Mp., po kronice [00.000 Mp., w tekście 
(kronika, repert., dział ekonom. itd.) 


Należytość pocztową 
opłacono ryczałtem, 


trządzonem mieszkaniem 


- ma n ze 


l 
t 


|87% 


Přenumerata 


xa 


Z dniem 15. 


ARKRRRNKRARKRNKKKKKKRRKKRRKRRNKANARA 


podawane przez własnych 


-= 


WARSZAWA, 


= WIELKI DZIENNIK =—— 
INFORMACYJNO-POLITYCZNY 


rozpoczyna wychodzić w WARSZAWIE 


„OCHO WAROZARONIE" 


zajmować się będzie życiem stolicy i 
pozatem będzie zamieszczać informacje z zagranicy 


ondynu, Berlina i Wiednia. — Specjalnie uwzgłę- 
dnionym będzie DZIAŁ EKONOMICZNY. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
"HORTENZJA 6. 


RWNKKKKRANKNKNKKRKRAKNNRAKK 


WRKKKNKKARKAARKWNKKAKARKRE 


stycznia Dr. 


prowincji, 


korespondentów z Paryża, 


WĘGIEL i RORS górnośląski 


„WĘGIE kopalń koncernu Cesara Woe!!heima 


KARE 


120.000 Mp., na pierwszej stronie 140.000 
Mip., za iedno słowo w drobnych oglo- 
szeniach 30.000 Mp., w rubryce: kupno- 
sprzedaż 35.000 Mp.. matrymenłalne, Ko- 
respondencie prywatue 40.000 Mp. dia 
poszukujących pracy 20.000 Mp. jedna 


Z drukarni Polskicj pod zarz. Z. Kiełbusiewicza we Lwowie. 


dostarcza 


30 0.20.0. u. 


KASZEL, CHRYPKĘ 


„SULFOCOL* „LAOKOOŃ* we LWOWIE 
5 Do nabycia we wszystkich aptekach. 


miesięczna 2.700.000 TN. 
sgłką pocztową 3,000.000 Mk. 


Lwów, 
Kopernika 19. 


Telefon 863. 2769 


cała strona w ogłoszeniach za tekstem 
100.000.000 Mp., 1 cała strona w cześci 
tckstowej 180.000.000., cała strona pod 
nagłówkiem 200.000.000 Mp. — Ogłosze- 
nia zamiejscowe o 25% drożej. — Ogło- 
szenia zagraniczne o 50% drożej. — Za 


s 


Udpoów. rt żaX:0%: 


F RAE SK ZART OMIE: 


-- Z dostawą na mieiscu lub z 
Ża granicą 3,250.000 Mk. 


PO | o M M 


DO SPRZEDANIA: 1 para uprzęży 
całkiem nowych, żółtych, oraz kloze- 
ty pokojowe. Wiadomość; Cwenarski, 
Lwów, Akademicka 21. 2772-2 

MASZYNĘ do wyrobu dachówek, ma- 
szynz do cegieł 1 prasę ręczną do da- 
chówek, używane w dobrym stanie 
sprzeda: Mastalski &  Kondratowski, 
Biuro inżyniersńic, Lwów, 3 Maja 2. 

3 


4 Wiesz tania, lokale, skiany g 


PANIENKA zamożnego domu, znajdzie 
ponueszkanie i całe utrzymanie na 
Leona Sapiehy 51, III. p. 2774 

JEDNOPOKOJOWY lokal handlowy. 
alkowa, telefon. urządzenie biurawe, 
osobno mieszkalne, odstąbię lub za- 


mienię w Warszawie na Lwów, — 
Zgioszenia „Zaraz“, „Gazeta Poran- 
NA 2778 


DWA POKOJE dam. Poszukuję 300 do- 
łarów. Zgłoszenia pod: „Zaraz 15“ 
do Administracji. 2187-2 


PO ÓJ z utrzymaniem na dwie osoby., 
Turecka 5. m, 12. 2785 


p Rozmaita | 


WSPÓLNICZKI (ka) ze współpracą po- 


szukujc zaraz pokaźny interes mle- 

czarski. Kapitał wymagany J00 dola- 

rów. Zajęcie odpowiednie dlu intell- 

gentej osoby. Poważne zgłoszenia 

pod: „Mleczarstwo“ do Adinińistra- 

cji. 2785-2 
a A 


” Niniejszem mam zaszczyt zawiado.iić 
iż z dniem dzisiejszym otw orzylem 


Skład szkła taflowego, 
luster, ram i obrazów. 


Z poważaniem 


Adolf Osterman 


Lwów, Gródecka 7. 
Uwaga na adres? 2784 


Bank dla Handlu i Przemysu w Warsaw, 
(iz. we bwowie, plae Manjecii 8, wymieni 


dużą kasę depozylowąa 


na dwie mniejsze kasy. 


Wiadomość w Banku w godzinach 
przedpołu niowych. 2230 


i wszelkie choroby dróg cdiechowych leczy najpewniej 


stosowany z znakomitym Sicuckiem) 
przez najwybitniejszych lekarzy. 


"BE 


ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem. 9- 
głoszenia osobno stojące I bez numeru 
dolicza się 25%. — Oapowiedziainości 
za terminowy druk ogłoszeń nio przyj- 
muje się. 


6873 


prze- 


MARIAN MACHALSKI. 


